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rosnącej jedności ideowo- politycznej młodego pokolenia w walce o pokój i socjaliz 


Krajowa 
narada akływu 
partyjno — 
gospodarczego 
przemysłu 
hutniczego 


KATOWICE (PAP) — O- 
statnio w Katowicach odbyła 
się krajowa narada aktywu 
partyjno - gospodarczego, w 
której udział wzięli: minister 
Hutnictwa inż. Żemajtis, wi- 
ceministrowie: Pierzynka, Bo- 
rejdo i Szczepański, sekretarz 
KW PZPR Olszewski, przed- 
stawiciele CRZZ, Zw. Zaw. 
Hutników, czołowi przodow- 
nicy pracy i wybitni racjona- 
lizatorzy., 

Referat na temat obecnych 
zadań przemysłu hutniczego 
wygłosił kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego KC 
PZPR — tow. Łapot. 
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delegatów na Zlot 
Młodzież łódzka pełni Warty Zlotowe 


f : WARSZAWA (PAP). — Warszawa — symbol twórczego pokojowego bu- 
| POLSKA-DANIA 3 downictwa — miasto nowowznoszonych wspaniałych budowli, osiedli mieszkanio- 
H (Telefonem : wych i fabryk — miasto MDM, Pałacu Kultury i Nauki i Żerania — powitała 17 
H ed spocjalnaga i lipca pierwszych delegatów na Zlot. 
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i ld dpi N $ i j — uczniów, h 7 ó łonków zespołów arty- 
rO i i pracy społecznej uczniów, harcerzy, sportowców, członków po y 
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Załoga ZPDz im. 
PLATER — komunikuje ko- 
respondent tow. Baranowski 
— zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia VIII rocznicy Ma- 
nifestu PKWN zrealizowała, 
w 105 proc. dając w ten spo- 
sób dodatkową produkcję 
wartości ponad 205 tys. zł. 
Bpośród pracowników wyróż- 


139,7 proc. 


Włókniarze realizują 
zobowiązania lipcowe 


EMILII zobowiązania również szwacz- 
ki z potoku VI, 
wydajność pracy z 141,8 proc. 
do 173,5 proc. oraz z potoku 
VIII, który uzyskał 187.4 proc. 
wykonania normy. Taśma IV 
podniosła swą produkcję 
Spośród 
czek wyróżniły się: Weroni- 
ka Augustyniak, Zofia Weso- 


Delegaci woj. łódzkiego 
przybyli do Warszawy wraz ze 
swym zespołem artystycznym 
— orkiestrą ze szkoły w Mosz- 
czenicy, która w eliminacjach 
wojewódzkich zdobyła pierw= 
sze miejsce wśród dziecięcych 
kół artystycznych. 

Również do stolicy przyby- 
ła na Zlot młodzież z woj. zie- 
lonogórskiego, katowickiego, 
lubelskiego , z Gdańska, Hru- 
bieszowa i innych miast. 


„Dziś do godz. 12 Warty 
| Zlotowe zaciągnęły 1.323 oso- 
by“ — podaje w swym komu- 
nikacie radiowęzeł fabryczny 
ZPB IM. DZIERZYŃSKIEGO. 
Komunikaty takie wygłaszane 


podnosząc 


do 
szwa- 


nili się  dziewiarze: Stani- łowska, Alfreda Majchrow- nókeD o soda A aA 

n e 3 ; e, pk: ; 5 T zinę. głoś- 

ław Paprocki oraz Józef Ba- ska, „Zofia Fudalej, Cewiarka ników _ megaforów _ płyną 
uer, produkując dodatkowo Stanisława Zychel osiągnęła | wciąż nowe meldunki. 

s i . Z poważną 208,7 proc. normy. Młodzieżowa brygada im. 

450 kerd x 3 Czutkicha z tkalni elektrycz- 


nadwyżką zrealizowały swe 


650 tys. robotników 
przemysłu stalowego w USA 
kontynuuje strajk 


stawę i pełni są woli zwycię- 


— 


NOWY JORK (PAP). 
Strajk 650.000 robotników 
przemysłu stalowego w USA 
trwa w dalszym ciągu. Jak po- 
daje prasa amerykańska, ro- 
kowania między przedstawi- 


stwa, 


pierają 
związków. 


cielami Związku Zawodowego Kowy „Marche 
Metalowców a dyrekcją 6naj- Solidarność 3 
zadeklarowali 


większych koncernów stalo- 
wych, nie doprowadziły do 
porozumienia. Nie zważając 
na pogorszenie się swej sytua- 
cji materialnej,  strajkujący 
wykazują nadal niezłomną po- 


Zw. Zaw. 


Z nowym 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Strajkujących stalowców po- 
członkowie 


Jak podaje tygodnik związ- 


ze strajkującymi 
członkowie Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Samochodowego i Lotniczego, 
Robotników Prze- 
mysłu Włókienniczego, 600.000 
członków Zw. Zaw. Maszyni- 
stów i wiele inńych. 


nej postanowiła podnieść ja- 
kość produkcji o 0.5 proc. 
Nie ma nikogo wśród mło- 
dych członków załogi ZPB 
IM. SZYMAŃSKIEGO kto 
nie pełniłby Warty Zlotowej. 


Młodzi betoniarze 
pobili rekord 


OLSZTYN (PAP). 
jąc swoje zobowiązania dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo- 
downików, młodzieżowa trójka 
betoniarzy z Olsztyna w skła- 
dzie: Stanisław  Dzikowicz, 
Erich Redyk i Leon Szelugow- 
ski wyprodukowała w ciągu 8 
godzin pracy 448 m. b. prefa- 


innych 


of Labour“, 


brykatów belek stropowych, 
ustanawiając nowy rekord 
krajowy. 5 


orężem 


do walki o nowe zadania 


głoszony wczoraj komunikat Pań- 

stwowej Komisji Planowania Gospo- 
darczego podsumował rezultaty pracy pol- 
skich mas pracnjących nad realizacją planu 
-H kwartału w trudnym, decydującym trze- 
cim roku Sześciolatki. 
produkcji socjalistycznego przemysłu za 
drugi kwartał br. wykonany został w 100,4 
proc. a plan za całe pierwsze półrocze — 
w 100,3 proc. Oznacza to wzrost produkcji 
w stosunku do II kwartału roku ubiegłego 
o 20 proc. Wydajność pracy wzrosła w s0- 
cjalistycznym przemyśle o około 15 proc. w 
porównaniu z II kwartałem 1951 r. 

Poważnym osiągnięciem naszego przemy- 
słu jest wyprodukowanie ponad plan znącz- 
nych ilości rud żelaza, rud cynku, rud mie- 
dzi, cynku, ołowiu rafinowanego, koksu, 
benzyny, energii elektrycznej, samochodów 
osobowych, traktorów, maszyn i narzędzi 
rolniczych, penicyliny, obuwia skórzanego, 
mąki i wielu innych artykułów przemysło- 
wych. 

Pomyślnie przebiegało wykonanie planu 
Inwestycyjnego. Tempo jego realizacji w 
pierwszym półroczu br. było wyższe niż w 
pierwszym półroczu 1951 roku, a plan pro- 
dukcji budowlano - montażowej na II kwar- 
tał 1952 r. został wykonany ogółem przez 
przedsiębiorstwa  budowłano - montażowe 
budownictwa przemysłowego i mieszkanio- 
wego w 111 proc. 

Rolnictwo, dzięki osiągnięciom przemysłu, 
zaopatrzone zostało w zwiększone ilości 
$todków produkcji. Wieś otrzymała o około 22 
proc. więcej nawozów sztucznych i o około 
17 proc, więcej traktorów. 


W porównaniu z odpowiednim okresem 
ubiegłego rok: w całym rolnictwie liczba 
traktorów ną dzień 30 czerwca br. osiągnęła 
35,5 tys. (w przeliczeniu na traktory o mo- 
cy 15 KM). Sprawnie została przeprowa- 
dzona wiosenną akcja siewna, przy czym 
objęła ona obszar zasiewów większy niż w 
roku 1951. 

Wszystkie te osiągnięcia wskazują na 
realność naszego trudnego i napiętego pla- 
nu. Są dowodem ofiarności i patriotyzmu 
tysięcznych załóg robotniczych, które po- 
trafią — jeżeli stworzy się im odpowiednie 
warunki i zabezpieczy właściwe kierownic- 
two — pokonywać wszelkie przeszkody, 
wysoko przekraczać plany, zapewniać nieu- 
stanny wzrost naszej gospodarki, 


Jednakże, mimo wykonania planu prze- 
mysłu jako całości, nie wszystkie gałęzie 
osiągnęły zaplanowany poziom produkcji i 
to w zakresie niezwykle ważnych artyku- 
łów. Gospodarka narodowa nie otrzymała 
takich ilości węgla, żelaza, ropy naftowej, 
kwasu siarkowego, nawozów azotowych, 
samochodów ciężarowych „Star“, motocy- 


Oto plan globalnej 


kli, pewnych typów obrabiarek do metali, 
niektórych materiałów budowlanych i in- 
nych, jakie były ustalone w planach, jakie 
są niezbędne dla naszej gospodarki. 

Rozpoczęła się już wytężona walka o plan 
drugiego półrocza, © pomyślne wykonanie 
całego planu recznego. Weszliśmy w ten o0- 
kres zbrojni we wskazania VII Plenum KC 
naszej partii, w wielkie i bogate doświad- 
czenia zdobyte w dotychczasowej pracy, a 
zwłaszcza w doświadczenia współzawodnic- 
twa na cześć 60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta i 1 Maja oraz Czynu Lipcowego, 
jak również współzawodnictwa przedzloto- 
wego młodzieży. 

Cóż nam trzeba, aby wyrównane zostały 
opóźnione odcinki frontu walki o plan, aby 
zapewnić zwycięskie wykonanie stojących 
przed nami zadań? 

Pracować tak jak wymagają tego poważ- 
ne i napięte zadania: rytmicznie, z dnia na 
dzień, z dekady na dekadę, z miesiąca na 
miesiąc, bez opóźnień, zgodnie z planem, 
wyprzedzając go w miarę sił i możliwości. 
Bez tego trudno myśleć o sukcesach. 

Codziennie musimy przy tym pamiętać, 
że plan oznacza wykonanie produkcji 
wszystkich asortymentów, a nie tylko osiąg- 
nięcie globalnej wartości produkcji. Musi- 
my pamiętać, że inne zakłady czekają na 
dostarczenie w terminie określonych arty- 
kułów, takich jąkie są zaplanowane a nie 
innych i że lekceważenie tego faktu stwa- 
rza szereg niepomyślnych zjawisk w naszej 
gospodarce. Nie wolno nam również zapo- 
minać ani na chwilę o zadaniach w dziedzi- 
nie wzrostu wydajności pracy, obniżania 
kosztów własnych, osiągania płanowej wy- 
sokości wszystkich innych wskaźników tech- 
niczno - ekonomicznych. 

Dla przezwyciężenia najważniejszych 
przeszkód i trudności w dalszym planowym 
rozwoju gospodarki staną się niezwykle 
cennym orężem nauki towarzysza Bieruta 
na VII Plenum o polityce w dziedzinie 
kadr i stosowaniu nowych metod kierownic- 
twa partyjnego i gospodarczego. One to 
wcielane w życie w całej rozciągłości przez 
kierownictwa zakładów, organizacje partyj- 
ne I związkowe, przez wszystkich robotni- 
ków,pozwolą tak pokierować pracą załóg 
i ich wysiłkiem, tak organizować produk- 
cję. że każda trudność będzie mogła być 
przezwyciężona, że plany wykonane będą 
bez reszty i z nadwyżką, 

W ten oręż musimy się więc dobrze 
uzbroić. Wówczas żaden działacz partyjny. 
czy gospodarczy, żaden świadomy robotnik 
nie będzie lękał się trudności, wówczas oka- 
że się, że nie ma dla niego rzeczy niemożli- 
wych do zrobienia, że posiada wysokie po- 
czucie współodpowiedzialności za losy pla- 
nu.w swoim zakładzie. 
e 


Jadąc do Warszawy  „sześ- 
dziesiątka" jest spokojna i za- 
dowolona, nie ma bowiem oba- 
wy. że jej nieobecność w za- 
kładzie spowoduje  zaniżenie 
produkcji. Młodzi towarzysze 
pracy zastąpią ich, wzmogą 
tak swożą wydajność, aby re- 
alizacja planów produkcyj- 
nych w niczym nie ucierpiała. 


W ZPB IM. HANKI SAWIC- 
KIEJ 37 młodych robotników 
pełni Warty Zlotowe. Trójka 
przędzalnicza Marii Lisieckiej, 
która w Czynie Zlotowym 
uzyskała 112,7 proc. planu, 
postanowiła w czasie pełnie- 
nia Warty podwyższyć wydaj- 
ność swojej pracy o 5 proc. 
Helena Pawłowska zwiększy 
swą wydajność o 4 proc. 


Wielu młodych robotników 
z ZPB IM. DUBOIS p tni już 
Warty Złlotowe Szczególnie 
ważnym jest fakt, iż młodzież 
pomimo tego. że zobowiązania 
zlotowe zostały już wykonane 
z nadwyżką 4 tys. zł, w dal- 
szym ciagu walczy o zwiększe- 
nie wydajności swej pracy. 


W ZPO IM. PRÓCHNIKA 


-spośród wielu młodych robot- 


ników, pełniących Warty Zlo- 
towe, na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje dziesięcioosobo- 
wy zespół z oddziału krajalni, 
pracujący pod kierownictwem 
Krystyny Kochańskiej, który 


Realizu- | w Czynie Zlotowym uzyskał 


150 proc. wykonania planu. a 
teraz zobowiazał się utrzymać 
ten procent aż do pełnej reali- 
zacji Planu 6-letniego. 


Warty Zlotowe zaczęła peł- 
nić także młodzież w ZPB IM. 
MARCHLEWSKIEGO w licz- 
bie 420 osób, w ZPB IM. BY- 
TOMSKTEJ i w ZPB IM. I 
DYWIZJI KOŚCIUSZKOW- 
SKIEJ. 


W dniu wczorajszym na sta- 
dionie „Włókniarza* w Pa- 
bianicach odbyły się popisy 
wyjeżdżajacych na Zlot, Mła- 
dzieżowych Zespołów Arty- 
stycznych z woj. łódzkiego. 
Piekny montaż, składający się 
z wystepów chóralnych, recv- 
tatorskich i tanecznych, wzbu- 
dził ogólne uznanie publicz- 
ności przede wszystkim dlate- 
go, że zobrazował on w arty- 
styczny sposób rozwój świado- 
mości mas prarujących nara- 
stanie walki o wyzwolenie 
społeczne i socjalizm. Licznv- 
mi oklaskami nasrodzili wi- 
dzowie wystepy Z MP-owskie- 
go Zespołu Chóralnego złożo- 
nego z "najlepszych chórzy- 
stów z pośród młodzieży szkol- 
nej Kutna i Pabianic. Najgo- 
retsze owacje spotkały zespół 
baletowy » Zakładów „Boru- 
ta" w Zgierzu i zespół mło- 
dzieży szkolnej z Piotrkowa. 
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Nie ustawać w walce o plan 


Poniżej podajemy dane, 
nów produkcyjnych za okres 


i województwie. 


neuessuevener onera menor 000 


ZPB w Zgierzu 

ZPB im. Koczaskiego 

ZPB im. Dzierżyńskiego 

ZPB im. Rewolucji 1905 r. 

ZPB im. Bytomskiej 

ZPB w Pabianicach 

ZPB w Piotrkowie 

ZPB im. Liebknechta 

ZPB im. Marchlewskiego 

ZPB im. Kunickiego 

ZPB im. 1 Maja 

ZPB im. I Dywizji 

ZPB im. Okrzei 

ZPB im. Waltera 

ZPB w Ozorkowie 

ZPB im. Luksemburg 

ZPB im. Szymańskiego 

ZPB im. Dubois 

ZPB w Pabianicach, 
Środ. Opatr. 

ZPB im. Sawickiej 

ZPB im Stalina „C“ 

ZPB im. Harnama 

ZPB im. Stalina „B” 

ZPB im. Armii Ludowej 

ZPB im. Stalina „A” 

ZPB w Zduńskiej Woli 

ZPB w Zelowie 

Łódzka Tkalnia 
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Spółdzielnia produkcyjna w 


szczególne zakłady przemysłu bawełnianego w Łodzi 
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Komendy Głównej 
PO „otużba Polsce” 


WARSZAWA (PAP) — W 
związku ze zbliżającą się VIII 


rocznicą Manifestu PKWN o- 
raz Zlotem Młodych Przodow- 


Rozkaz specjalny | 


ników — Budowniczych Pol- 
ski Ludowej, Komenda Głów- 
na Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce“ wydała do ju- 
naków i kadry brygad rozkaz 
specjalny, w którym czytamy 
m. in.: 

„Za kilka dni najlepsi spo- 
śród Was znajdą się na Zlocie 
Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej, jako delegaci całych bry- 
gad. Wielu innych- uczestni- 
ków brygad, zostanie nagro- 
dzonych i wyróżnionych za o- 
siągnięcia we współzawodnic- 
twie zlotowym. 


Tysiące zespołowych i indy- 
widualnych zobowiązań, ich 
przedterminowa i ponadplano- 
wa realizacja wskazują, że 
Wasza ofiarna praca w bry- 
gadach „SP“ jest wyrazem 
Waszego gorącego  patriotyz- 
mu, umiłowania praw i obo- 
wiązków jakie daje ojczyzna 


Poprzez pracę w brygadach 
„SP* dla wielu z Was otwie- 
rają się szerokie drogi awan- 
su społecznego w rozwijają- 
cym się przemyśle, macie peł- 
ne możliwości pójścia z bry- 
gad do szkół 
wodowych i 


oficerskich, za- 
órniczych'*, 


W zakończeniu rozkaz wzy- 
wa całą młodzież „SP“; 

„Nie marnujcie ani chwili 
czasu — nie omijajcie ani jed- 
nej sposobności w korzystaniu 
z tych możliwości, jakie daje 
Wam władza ludowa i partia 
oraz z tych dróg, jakie wskazu- 
je bojowy pomocnik partii — 
Związek Młodzieży Polskiej". 


„Uśmiechnięci, przepełnieni 
uczuciem radości, wypełnili 
wagony, majace ich zawieźć 
do Stolicy. 
Jeszcze ostatnie spojrzenie 
na kominy Łodzi, jeszcze 
pożegnanie z przyjaciółmi t 


Polskie Radio 


transmituje dziś 
przebieg 
posiedzenia 
Sejmu RP 


W dniu 18 lipca rb. o 
godz. 17 Polskie Radio w 
programie I i II transmi- 
tować będzie przebieg po- 
siedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego. 

Na porządku dziennym 
projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Spółdzielnia produkcyjna w Bedlnie 
otrzymała Sztandar Przechodni 


W świetlicy spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Bedlnie, odbyło 
się uroczyste wręczenie Sztan- 
daru Przechodniego Przodują- 
cej Spółdzielni Produkcyjnej 
— zespołowi tej spółdzielni. 


Bedlnie, poza osiągnięciami 
gospodarczymi (w ubiegłym 
roku dniówka obrachunkowa 
wyniosła tu 47 zł.) ma olbrzy- 
mie osiągnięcia w dziedzinie 
pozyskiwania nowych człon- 
ków spośród pracujących in- 
dywidualnie chłopów. Od po- 
wstania spółdzielni tj. od 1950 

14 członków. 
spółdzielni 


r. przybyło 


Członkowie pro- 


dukcyjnej-w Bedlnie i organi- 
zacja partyjna, 


od momentu 


s 
dotyczące wykonania pla- $ 
od 1 do 15 lipca przez po- $ 

przędz. przędz. przędz. tkal. i 
cienko- średnio- odpad- nie £ 
przędne przędne kowe i 
104,4 i 

104,3 $ 

102,0 98,2 105,8 $ 

97,0 105,7 $ 

97,4 103,2 $ 

101,6 98,8 103,1 90,9 $ 
100,0 93,6 ł 
88,8 106,4 Í 

88,1 85,5 103,2 103,8 į 
90,1 96,6 100,6 $ 

105,5 80,5 i 
87,2 118,8 99,2 f 

88,3 110,8 834 į 

88,1 104,4 98,6 3 

76,6 79,5 102,4 98.0 £ 
102,1 96,8 96.6 £ 

98,7 99,0 £ 

70,8 93,0 99,5 3 
96,9 : 

95,7 $ 
93,0 Ż 

96.2 99,5 81,4 3 

91,5 i 

83,4 92.6 90.5 £ 

92,4 99,9 75,2 81,3 3 
88.9 i 

75,6 2 

69,9 A 
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powstania spółdzielni przyjęli 
słuszną linię postępowania — 
nie odgradzać się od indywi- 
dualnie gospodarujących chło- 
pów, ale drogą uświadamiania 
pozyskiwać ich dla zespołowej 
gospodarki. 


Przyjmując Sztandar Prze- 
chodni Przodującej Spółdziel- 
ni Produkcyjnej z rąk prze- 
wodnńiczacego Prezydium PRN 
w Kutnie, tow. Staniszewskie- 
go, przewodniczący spółdziel- 
ni, ob. Gołębiowski, powie- 
dział: „My, spółdzielcy z Bedl- 
na, będziemy się starać, aby 
utrzymać Sztandar w naszych 
rękach. Wzywamy wszystkie 
spółdzielnie, aby starały się 
Sztandar ten zdobyć. Dzięku- 
jemy partii i rządowi za to, że 
wskazali nam drogę do do- 
brobytu. 

Nasze zobowiązanie dostar- 
czenia państwu jak najszyb- 
ciej i jak największej ilości 
zboża, wykonamy sumiennie, 
aby umacniał się sojusz robot- 
niczo - chłopski i zacieśniała 
się więź między miastem a 
wsią“. 


Żniwa w pełni 


GROMADA GAWRONY 
WZYWA DO WSPÓŁZAWOD- 
NICTWA 


Kampania żniwna w woje- 
wództwie łódzkim trwa w ca- 
łej pełni. W powiecie łęczyc- 
kim do koszenia żyta przystą- 
piła już większość gmin. W 
gminie Chociszew, od 16 bm. 
skoszono ponad 25 ha żyta, w 
gminie Topola już 6 gromad 
rozpoczęło koszenie. Gromady 
w gminie Topola współzawo- 
dniczą z gromadą  Gawrony, 
która wezwała je do współza- 
wodnictwa œ jak najszybsze 
zakończenie sprzętu żyta. 


PRZY POMOCY MASZYN 


W gminie Ciosny, w pow. 
brzezińskim, rozpoczęto żniwa 
14 bm. Skoszono dotychczas 
40 ha żyta,z czego 25 ha wy- 


za chwilę pociąg powiezie 
harcerzy na Zlot. 

3 f 
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swej młodzieży, dowodem Wa- 
szego przywiązania do wiel- 
kich idei wolności i pokoju. 


Bezustanne nawoływania 
przez megafony, ostry świst 
pił. tnących płaty szlifowane- 
go piaskowca, terkot ciągni- 
ków — oto obraz Marszałkow- 
skiej Dzielnicy  Mieszkanio- 
wej, wykańczanej w szybkim 
tempie przez tysiące budowni- 
czych, Wielki plac MDM jest 
już gotowy. Stoją tu, głowa 
przy głowie — wycieczkowi- 
cze, sportowcy, młodzież — ci, 
którzy przybyli już na Zlot; 
stoją głowa przy głowie, mie- 
szkańcy naszej dumnej, boha- 
terskiej stolicy, podziwiając 
piękno MDM. 

Takie domy — pałace wi- 
działo się tylko chyba w baj- 
kach. Oto  siedmiopiętrowe 
gmachy, okryte kremowymi 
płatami piaskowca. W każ- 
dym oknie — kwietniki. Na 
jednym bloku różowe, na dru- 
gim granatowe, na trzecim se- 
ledynowe. Dziwnie pięknego 


odblasku nabierają te wspa- 
niałe domy — chluba i duma 
nowej, socjalistycznej War- 
szawy. 


U wejścia na MDM — dwa 
kandelabry — wysokie jak 
wieże, z dziesiątkami wspania- 
łych lamp. Wzdłuż chodników 


| wyrosły ołbrzymie lipy, przy- 


wiezione tutaj wraz z ziemią. 
* 


Pociągami przybywają już 
pierwsze oddziały wielkiej 
armii bojowników pokoju, 


młodych budowniczych Polski 
Ludowej. Idą ulicami ze śpie- 
wem na ustach, jadą w nie- 
zliczonych autobusach. Masze- 
rują na Stare Miasto. Przy- 
stają przed kolumną Zygmun- 
ta. Pstrykają aparaty fotogra- 
ficzne. 

W pobliżu GIWF-u — aż 
ćmi się w oczach. Tysiące 
sportowców w barwnych ko- 
stiumach zalega ulice. 


* * 
* 


Przed Starym Miastem u- 
stawiono już bramę tryumfal- 
ną. Przy mostach myszkują 


łącznie maszynami. W gminie 
Łazisko skoszono 8 ha żyta 
snopowiązałkami, a żniwiar- 
kami 47 ha. Ręcznie skoszono 
w gminie Łazisko zaledwie 10 
hektarów. Wyłącznie maszy- 
nami dokonuje się sprzętu ży- 
ta w spółdzielniach produkcyj- 
nych w Koźlu i Tymiance oraz 
w [PGR-ach. 


SPRAWNY PRZEBIEG 
ŻNIW:W GMINIE 
BRATOSZEWICE 


Żniwa w gminie Niesułków 
rozpoczęto 14 bm. i do dnia 18 
bm. skoszono ponad 25 proc. 
żyta. Dwie gromady gminy 
Bratoszewice wykonały sprzęt 
żyta w 50 proc. 

Pracujący chłopi gminy Bia- 
ła doceniając znaczenie szyb- 
kiego zbioru zboża, w pierw- 
szych dwóch dniach _ od roz- 


. 


. Warszawa oczekuje na przy 


ULU 


Do Warszawy! 


Wczoraj, jako pierwsi z te 
renu Łodzi, wyjechali nd 
Zlot Młodych  Przodowni 
ków - Budowniczych Pol 
ski Ludowej sportowcy ora 


harcerze. 
NA ZDJĘCIU: przemars 
sportowców ze stadion 
„Włókniarza" na dworze 
kolejowy. 


jazd delegatów z całej Pol= 
ski, Puste jeszcze namioty 
„miasteczek zlotowych* na 
Grochowie, Rakowcu i 
Wierzbnie zapełnią się nie 
długo uczestnikami Zlotu, 


setki elektromonterów — 
kładając tysiące lamp, ktd 
rozjaśnią niebo nad Wisłą. P 
rotechnicy przygotowują os 
sztuczne. Tuż u mostu Śląsk 
go — buduje się wielkie est 
dy do tańca. W ZOO ruch n 
bywały — przecież i tu 
przybędą tysiące młodzie 
Z domów, z pałaców zwiesą 
ją się tysiące flag. Na każdy 
zieleńcu — ustawiono met: 
wej wysokości napisy — 
tające uczestników Zlotu. 
mieście krążą gęsto sam 
chody, udekorowane flaga 
napisami, plakatami. 
LJ * * 

Agricola, ten piękny zak 
tek Warszawy, oaza zieleni 
świeżego powietrza — zapeł 
się już dzisiaj drużynami ha 
cerzy z całej Polski. Ustaw: 
no tu setki namiotów. Kład 
się ostatnie poszycia na w 
randy „pod strzechą“, gd 
wydawanych będzie dla n 
szych pionierów tysiąc obi 
dów na raz. Każdy harcerz 4 
trzyma trzy koce, prześcier 
dło i poduszkę. Kuchnie ji 
dymią, przygotowując posiłd 
dla tych, którzy przyjadą dą 
— jutro na Zlot. 

W Wesołym Miasteczku | 
stawia się karuzele, kios 
Wielkie prysznice na otwa 
tym powietrzu już dymią t 
czowym pyłem w słońcu. 
gricola posiada własny węz 
radiowy, własną pocztę, wła 
nych lekarzy. Dziesiątki i 
struktorów — przewodnik 
odbywają ostatnie narad 
aby wszystko szło jak w z 
garku. Komenda przegląda j 
szcze raz program imprez, 
roczystości, spotkań i zaþav 

.* . 


= 

Co chwila nadchodzą pó 
ciągi. Od razu, już z dale 
wiadomo, kto tymi pociąg: 
przybywa. Gdy huczą pieśni 
— gdy na lokomotywach mid 
ni się zieleń i sztandary 
łatwo odgadnąć — to pierw 
uczestnicy wielkiego Zlotu. 


poczęcia żniw skosili już pd 
nad 30 proc. żyta. 14 b 
wszystkie gromady gminy Px 
pień przystąpiły do kampa 
żniwnej. Dotychczas zżęto 4 
koło 30 proc. żyta. 


DZIECIŃCE NA OKRES ŻNI 


W celu umożliwienia spray 
nego przeprowadzenia tegoro 
nej kampanii żniwnej, państw 
nasze zorganizowało znacz 
ilość dziecińców. Na teren 
województwa łódzkiego w bi 
żącym roku _zorganizowat 
121 dziecińców w PGR-ac 
spółdzielniach produkcyjnyc. 
gromadach. Dziecińce te p 
mieszczą około 3 tysięcy dzi 
ci, które w czasie pracy mati 
w polu, znajdą się pod opi 
ką wychowawców. Umożli 
to matkom wzięcie czynne 
udziału w kampanii żniwn 


WR. 2 


MOSKWA (PAP). 
a TASS donosi: 
Dnia 1 lipca minister Spraw 
granicznych Szwecji Unden 
ręczył ambasadorowi ZSRR 
Szwecji Rodionowowi no- 
rządu szwedzkiego w spra- 
ie szwedzkiego samolotu 
ojskowego „Catalina“, któ- 
. jak wiadomo, 16 czerwca 
, naryszył granicę państwo- 
a Związku Radzieckiego w 
jonie przylądka Ristn (wy- 
a Hioma) oraz w sprawie 
wedzkiego samolotu wojsko- 
ego typu „DC-3*, 

16 lipca minister Spraw Za- 
anicznych ZSRR, Wyszyński, 
'ęczył ambasadorowi Szwe- 
, Sohlmanowi, notę Mini- 
erstwa Spraw Zagranicznych 
BRR, w której m. in. czyta- 
y: 

Nota rządu szwedzkiego z 1 
pca ponownie wysuwa twier- 
enie, zawarte w jego nocie z 
czerwca br., jakoby szwedz= 
samolot wojskowy „Catali- 
« mie naruszył w dniu 16 
erwca granicy radzieckiej i 
koby znajdował się nad wo- 
mi międzynarodowymi. Rząd 
wedzki powołuje się przy 
m na załączone do noty o- 
czenie specjalnej komisji 
wedzkiej. 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
znych ZSRR uważa za ko- 
eczne oświadczyć co nastę- 
je: orzeczenie to pozbawione 
bt jakiegokolwiek uzasadnie- 
a. Wystarczy stwierdzić, że 
misja oparła swe orzeczenie 
zupełnie dowolnych przy- 
szczeniach i domysłach, co 
t niedopuszczalne, zwłasz- 
a w tak ważnych kwestiach, 
ustalenie czasu i miejsca, 
którym szwedzki samolot 
pjskowy znajdował się w 
ju 16 czerwca oraz warun- 
bw i szybkości jego lotu. 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
znych ZSRR uważa również 
rzecz ważną podkreślić, iż 
zeczenie komisji, opierające 
na dowolnych przypuszcze- 
ach i wszelkiego rodzaju 
rzybliżonych* obliczeniach, 
ywiera wrażenie, że śledz- 
j0, na które powołuje się 
ąd szwedzki, nie zmierzało 
ustalenia obiektywnych 


— Agen- 


lezeni radzieccy 


w Warszawie 


WARSZĄWA (PAP) — 
odze na II Międzynarodowy 
gres Biochemików. w Pa- 
pu, dnia 17 bm. przybyła do 
irszawy 5-osobowa delega- 
uczonych radzieckich. 


a dworcu w Warszawie 
Kci radzieckich witali: dy- 
tor Gabinetu Ministra 
rowia — Stefan Kozłowski 
dyrektor. Rady Naukowej | 
zy Ministerstwie Zdrowia — 
cent Irena Hausman. 

becny był również przed- | 
hwiciel PKOP — pos. Józef | 
ga - Michalski. | 


Na marginesie 
an ONW NCZY - TOZEWAOZA 


enzus dyplomatyczny 


W krajach kapitalistycz= 
ych utarło się od dawna, 
e za najodpowiedniejsz ych 
candydatów do służby dy- 
blomatycznej uważani byli 
panowie z tytułami baro- 
ów, hrabiów, markizów i 
siążat. Dlaczego?... To bar- 
zo proste: osobnicy tak 
itytułowani, choćby mieli 
iano w mózgownicy, umie- 


i przecież nosić SZameTo- 
złotem fraki t zra- 
się w tzw, towarzy- 
znali języki obce t 
osiadali „stosunlł:*, były 
o więc dostateczne „Kwa- 
ifi je* bu z błękitno- 
erwistego ramola czy nie- 
louka uczunić — często w 
iągu 24 godzin —  „WY” 
rawnego dyt »lomatę*. 


adzie mie było 
reką tutułów arysto= 
4 ati ieznuch w ścisłym te- 
> głowa znaczeniu (ink np 
USA) kreowano dupla- 
510 spośród arystokra= 
bowiem i et 
we 
poza 

zalety, 
dzierża- 
kamitali= 


ch Ś tam, 


ji mieniadza 
rieźle 
fraku, 
tym inne ie 
jak np. zmufanie 
władze kół 
stucznyc? 


prorentuan się 
1 : 
posiadajńe 


szeęze 


Adenauer. Toz- 
trubie przuśpie- 
onym swoich dunloma- 
tów do stolie państw 
sorzymier2 >onuch'* (z neo- 
leruzmem), kieruje ste w 
vukhorze zasadami, m któ- 
rych mówiliśmy wyżej 
Tak np. na stanowiska tri- 
ońskieao „ambasadora* w 
Madrucie desygnowany zo- 
toł mie byle kto bo ary- 
stokrata i „książę krwi" 
Adalbert Bawarski Omrócz 
tutułów, ów Adalbert ma 
jeszcze znakomitą kwalifi- 
dodatkową: ożeniony 
mianowicie z arysto- 
lpnttka Biszneńską a więcz 
foi racji uchodzi za... „rze- 
sprawach 


„Konclerz“ 
na in > W 


kacje 
iagt 


ezoznawce" w 
Hiszpanii“, 

Nie można watpić, że ta- 
ci „rzeczoznawca“ potrafi 
„god nie“ reprezentować 
marionetki z Bonn przed 
hliczem madryckiego 0- 
zrawcy. Jaki nan taki kram 
jaki rząd, tacy i jega „dy- 
lomaci'*, 


B. D. 


z GÓR 


danych, lecz do tego, aby przy 
pomocy sztucznych chwytów 
zamaskować niewątpliwy fakt 
pogwałcenia w dniu 16 czerw- 
ca granicy radzieckiej przez, 
szwedzki samolot wojskowy 
„Catalina. 

Co się tyczy ponownie wy- 
suniętego w nocie rządu 
szwedzkiego twierdzenia, ja- 
koby szwedzki samolot woj- 
skowy „Catalina“ nie otwie- 
rał ognia do samolotu radzie- 
ckiegoi w ogóle nie był uzbro- 
jony, to Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wskazy- 
wało już w swej nocie z 19 
czerwca, iż twierdzenie to nie 
odpowiada rzeczywistości. 
Twierdzenie takie jest całko- 
wicie sprzeczne z faktami i po- 
zbawione uzasadnienia, albo- 
wiem, na podstawie zeznań 
załogi klucza myśliwców ra- 
dzieckich, ustalono, że szwedz- 
ki samolot wojskowy „Cata- 
lina“ nie podporządkował się 
niejednokrotnym  wezwantom 
samolotów radzieckich i nie 
podążył za nimi, aby wylądo- 
wać na lotnisku, lecz otwo- 
rzył ogień do prowadzącego 
samolotu radzieckiego, wsku- 
tek czego myśliwiec radziecki 
zmuszony był ze swej strony 
otworzyć ogień do samolotu 
szwedzkiego, który naruszył 
granice ZSRR. 

W tym stanie rzeczy Mini- 
sterstwo Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR stanowczo odrzu- 
ca protest, złożony przez rzą” 
szwedzki w związku z samolo- 
tem ,„DC-3*, jako pozbawiony 
wszelkiego uzasadnienia, 

Co się tyczy oświadczenia 
rządu szwedzkiego, że będzie 
on domagąć się rozpatrzenia 
niniejszej sprawy przez trybu- 
nał międzynarodowy, bądź 
też zastosowania jakiejś innej 
właściwej procedury międz?- 
narodowej, to Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa 
za konieczne zwrócić uwagę 
na fakt, iż ochrona granie 
Związku Radzieckiego przed 
zakusami Zz 
bądź strony jest nieodłącznym 
prawem i obowiązkiem pań- 
stwa radzieckiego. 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych uważa za konieczne 
potwierdzić swe żądarie, aby 
rząd szwedzki podjął stanowcze 
kroki w celu niedopuszczenia 
do nowych wypadków po- 
gwałcenia granicy radzieckiej 
przez samoloty szwedzkie. 


czyjejkolwiek ; 


t ządowi szwędzkiemu nie uda się 


uchylić od odpowiedzialności 


ia pogwałcenie granicy 


przez samolot wojskowy 
Nota radzieckiego. MSZ 


Przeciw 
generałowi - dżumie 


Amerykański „aauleiter“ 
Europy zachodniej siewca 
dżumy Ridgway spotkał 
się ze szczególnie wrogim 
przyjęciem w stolicy An- 
glii, 
W dniu wyjazdu Ridgway'a 
przed hotelem, w którym 
mieszkał, zebrał się duży 
tłum londyńczyków, który 
urządził generałowi — dżu- 
mie wrogą demonstrację w 
chwili jego wyjścia z ho- 
telu. 
NA ZDJĘCIU: 
aresztowanie 
uczestników 


brutalne 
jednego z 


demonstracji. 
Fot. — CAF 


GŁOS RAOBOTNICZY 


Staranne przeprowadzenie | 


— kampanii żniwno- omiotowej 
i wypelnienie obowiązku dostawy zboża 


~ najpilniejszy mi| Mosi rygnu Mapękiick resycnidi 
zadaniami wsi 


Przemówienie radiowe min. Dąb-Kocioła 


W całym kraju rolnicy 


przystępują do żniw. Od ich sprawnego przeprowadze- 


zależą zbiory zbóż, 


stanowiące 


podstawę wyżywienia ludności i poważny czynnik w 


Doniosłe zadania i obowiązki, jakie 


stoją w tej akcji przed rolnikami przypomniał minister 
Rolnictwa, Jan Dąb-Kocioł w przemówieniu radiowym, 
wygłoszonym w dniu 17 bm. 


WARSZAWA (PAP). — 
nia w dużym stopniu 
| rozwoju hodowli. 


Aby całoroczna pracą wsi 
nie została zmarnowana — po- 
wiedział „, minister, — trzeba 
zebrać zboże w porę, bez naj- 
mniejszych strat. W tym ce- 
lu należy wykorzystać kaźdą 
pogodną chwilę, święta i nie- 
dziele, a jak zajdzie potrzeba, 
pracować również i nocą, aby 
zebrać zboże na czas, aby kraj 
miał pod dostatkiem dobrego 
zboża na chleb. 

Aby usprawnić prace żniw- 
ne należy we wszystkich gro- 
madach uruchomić wszelkie 
maszyny do żęcia. Niech ma- 
szyna zastąpi tych spośród 
ludności wiejskiej, którzy 0- 
deszli do pracy w mieście. 
Trzeba więc włączyć do akcji 


wszystkie żniwiarki i snopo- 
wiązałki znajdujące się w 
spółdzielczym, jak i prywat- 


nym posiadaniu. Należy w peł- 
maszyny 


ni wykorzystać 


Tysiące londyńczyków wysłuchało 


słów prawdy o 
Wielki 


wiec w Londynie 


nowych Chinach 


z udziałem dr Johnsona 


LONDYN (PAP). W środę wieczorem przed gma- 
chem ratusza w dzielnicy St. Pancrace w Londynie ze- 


brały się tysiączne tłumy 


publiczności, która przybyła 


na wiec, zwołany przez Towarzystwo Przyjaźni Angiel- 


sko - Chińskiej. 


Na wiecu tym przemawiał dziekan ka- 


tedry Canterbury — dr Hewlett Johnson. 


Sala ratusza. mogąca po- 
| mieścić ok. 1.400 osób, była 
zapełniona do ostatniego miej- 
| 35% Blisko 2.000 osób nie mo- 
gło przedostać się na salę, 

Publiczność zgotowała dr 
Johnsonowi burzliwą owację 
l w chwili, gdy ukazał się na 
'trybunie, Dr Johnson opowie- 


Piraci powietrzni USA 
znów zbombardowali 
obóz jeniecki w Korei 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu: 


Dnia 11 lipca lotnictwo ame- pm 


zboinbardowało w 
barbarzyński sposób obóz 
jeńców wojennych niedaleko 
Phenianu. Mimo że obóz po- 
siadał wyraźne znaki rozpo- 
znawcze samoloty amerykań- 
skie zbombardowały i ostrze- 
lały obóz z broni pokładowej. 
Zabudowania w obozie zostały 
zburzone, 13 osób poniosło 
śmierć, 25 zaginęło bez wieś- 
ci i 72 jeńców zostało rannych. 


rykańskie 


Po nalocie w ciągu dwóch 
dni w okolicy obozu wybucha- 
ły bomby z opóźnionym zapło- 
nem. 

Jeńcy wojenni są oburze- 
ni z powodu nowej zbrodni 
barbarzyńców amer ykanskich, 
Jeńcy ogłosili protest przeciv 
ko zbrodniom lotnictwa ame- 
rykańskiego. domagając się 
natychmiastowego położenia 
kresu barbarzyńskim nalo- 
tom, 


Na wiecu jeńców — byłych 
żołnierzy i oficerów armii li- 
synmanowskiej przyjęta zosta- 
ła rezolucja, w której zebrani 
kategorycznie potępiają inter- 
wentów amerykańskich za 
rnasowe mordy. 

Wzywamy — stwierdza re- 
zołucja — wszystkich uczci- 
wych ludzi na całym świecie 
do potępienia zbrodni agreso- 
rów amerykańskich oraz zmu- 
szenia „ich do zaprzestania 
tych zbrodni. Domagamy się 
ód rządu USA, by nie pow- 
tórzyły się podobne zbrodnie 
i by Amerykanie nie stawiali 
pi -zeszkód W rozwiazaniu pro- 
blemu wymiany jeńców wo- 
jennychę Domagamy się rów- 
nioż — kończy rezolueja — U= 
Katania przestępców, którzy 


Sukces filmu 
„Młodość Chopina“ 
w Karlowych Warach 


są odpowiedzialni za śmierć 
naszych towarzyszy. 


Parlament filipiński 
odmówił ratyfikacji 
traktatu z Japonią 


NOWY JORK (PAP) Jak 
donosi dziennik „New York 
Times“, w Manili zakończyła 
się specjalna sesja kongresu 
filipińnskiego. 
Mimo nalegań 
Quirino sesja nie ratyfikowała 
separatysty cznego „traktatu ! 
pokojowego“ z Japonią. 


„Komunizm — to władza 
elektry fikacja“ 


Lenin, Wielki 


dujący komunizm na niezmierzonych 
przestrzeniach swega pięknego kra- 


ju, kroczy drogą wskazaną 


Tenina, Zwycięża i podporządkowuje 


sobie sły przyrody, każe 


służyć, Wydziera naturze jej wieko- 


we taiemnice. 


Ludzkość od zarania swych dzie- 
o ujarzmienie przyro- 
jakże często dotychczas pod- 
porządkowane siły przyrody zamiast 
skierowane były przeciw- 

się działo i nadal jesz- 
cze dzieje się tam, gdzie władza jest 
w rękach garstki grabieżców. 


jów walczy 


dy. Ale 


jej służy rÊ, 
ko niej. Tak 


W KRAJU TWÓRCZEJ 
LUDZEIEJ 


Zgoła  inączej 
sprawa w Związku R 


kraju, w którym socjalizm wprzągł 
przyrodę w służbę człowieka, w któ- 


rym troska o człowieka 
wyższym nakazem. 


W najbliższych dniach nastąpi ofi- 
cjalne otwarcie Wołżańsko- -Dońskie- 


go Kanału Żeglownego. 


prezy: „denta | dza w 


— A Włodzimierz 
naród radziecki, 


przedst awia 
Radzieckim, w pe 


dział zebranym o olbrzymich 
zmianach, jakie ząszły w ży- 
ciu narodu chińskiego, ż chwi- 
lą przejęcia władzy w Chinach 
przez rząd ludowy. 

Mówiąc o problemie handlu 
z Chinami, dr Johnson stwier- 
dził: jest to rynek o olbrzy- 
miej chłonności. Gdybyśmy 


. handlowali z 800 milionami lu- 


dzi w krajach od Łaby do Pa- 
cyfiku, nie potrzebowalibyśmy 
dolarów amerykańskich. 

Przechodząc do sprawy sto- 
sowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej, dr 
Johnson odczytał szereg doku- 
mentów, podpisanych przez 
działaczy nauki i kultury oraz 
przez przedstawicieli kościo- 
łów, które dowodzą niezbicie 
faktu stosowania przez agre- 
sorów amerykańskich tej po- 
twornej broni masowej zagła- 
dy. O t.zw, Międzynarodowym 
Komitecie Czerwonego Krzy- 
ża, dr Johnson powiedział: 
szwajcarskiemu komitetowi 
nić wolno ufać. Badał on hit- 
lerowskie obozy koncentracyj- 
ne i oświadczył, że „wszystko 
tem iest w porzadku”. Przed- 
stowiciele tego komitetu cha- 
południowej Korei w 
| un*formach amerykańskich i 
podlegają amerykańskim pra- 
| wom. 


Rad plus 
dy“. 
bu- 
ROZWAŻANIA 
mu przez Przerzućmy 


im sobie 


ków. 
Rzućmy okiem 
tygodnik „Look*, 


nalenia 
rii, 


Tygodnik 
rozważania w 


MYŚLI 


się 


kanowi katedry 


jest nai- 
rzucają 
dróży do Chin i 


kańskich 
riologicznej. 


HATE Wiadomość o utworzeniu Morza 

PRAGA (PAP) — Wielki Blue: lego, wybudowaniu w ter- 
sukces na tegorocznym yu minie skróconym o dwa lata Kana- 
Międzynarodowym Festiwalu łu Wołga — Don, który dla uczcze- 


Filmowym 
rach 


polskiej „M łodość Chopina". 


Na pokazie filmu obecni byli 
czechosło- 


członkowie rządu 

wackiego. 
Zgromadzona 

zgotowała serdeczną 


mowców polskich. 


Prasa czechosłowacka 
mie „Młodość Chopina*, 


ry ideowe i artystyczne. 


w Karlovych Va- 
odniósł film produkcji 


publiczność 
owację 
obecnej na sali delegacji fil- 


za- 


mieściła liczne artykuły o fil- 
pod- 


kreślając jego wysokie walo- 


nia pamięci 


wszystkich ludzi pracy. 

„Masy pracujące 
wił na VII Plenum KC 
warzysz Bolesław Bierut 
zwyciężoną twierdzą 
natchnieniem 


cki — kraj legendarnych 
kraj wielkich budownie 


wielkiego Lenina na- 
zwany został Jego imieniem, przyję- 
ta została z wielką radością przez 


wiedzą — 
obozu 


ludów walczących a 
wolność jest wielki Związek Radzie- 


mó- 
PZPR to- 
— że nie- 
pokoju. 


szony był, będąc 


nia 
badania 
bohaterów, giczne”, 


zych, kraj 


| zek żywicieli kraju. 


i przeobraża potężne siły Pprzyro- 


się myślą do innych 
krajów, gdzie dzień po dniu człowiek 
jest poniżany, gdzie naukę zaprzęga 
się w służbę wojny, 
dźwięk słów prawdy wściekłość nia 
do ukrycia ogarnia garstkę polity= 


sążnisty artykuł w sprawie udosko- 
broni bakteriologicznej. 
Dziennik podaje, że amerykańscy 
uczeni kontynuują badania nad wy= 
kryciem „bardziej aktywnych bakte- 
niż bakterie obecnie znane“, 
snuje 
tym samym -cząsie, 
gdy w sojuszniczej W. Brytanii roz- 
tana została dzika nagonka prze- 
ciwko dr Hewlett Johnsonowi, dzie- 


gielscy politycy reakcyjni, angielska 
prasa reakcyjna błotem kłamstw ob- 
sędziwego 
skiego za to, że powróciwszy Z 


prawdy o stosowaniu przez amery- 
ludobójców broni 


CO NAJMNIEJ DZIWNE 
Wściekłość brytyjskiej reakcji jest 
tym znamienniejsza, 
mym czasie zięć Churchilla, minister 
Zaopatrzenia Duncan Sandys, 


Izbie Gmin, przyznać, że przedmio- 
tem badań Ministerstwa Zaopatrze- 
w miejscowości 

chemiczne i 
gdyż jak oświadczył on, już 
od 1948 roku wówczas labourzystow= 


Gminnych Ośrodków Maszy- 
nowych, żeby nie było abso- 
lutnie żadnych niepotrzebnych 
przestojów. Maszynę z pola 
na pole przesuwać szybko i 
sprawnie, bacząc aby jej nie 
uszkodzić, aby była zdatna do 
użytku na cały okres żniw. 

Najwięcej kłopotów ze 
sprzętem zboża mają mało- 
rolni chłopi, których nie stać 
na utrzymanie własnego ko- 
nia. Nie wolno ich pozostawić 
na łup kułaka. 

Aktyw gromadzki i rady 
narodowe winny organizować 
pomoc sąsiedzką. Plan pomo- 
cy sąsiedzkiej trzeba omówić 
na zebraniu chłopów nie po- 
siadających własnych maszyn 
i koni. 

Poważny obowiązek i odpo- 
wiedzialność za należyte prze- 
prowadzenie kampanii żniw- 
no - omłotowej ciąży na Pań- 
stwowych Ośrodkach Masz;- 
nowych. Pracownicy POM 
powinni jak najbardziej Wy- 
dajnie pracować, aby świecić 
swoim przykładem, aby orga- 
nizować sprawnie prace żniw- 
ne i omłotowe w spółdziel- 
niach produkcyjnych i w. gro- 
madach, z którymi POM za- 
warł umowy o pracę. 

O należytym przeprowadze- 
niu kampanii żniwno - omło- 
towej zadecyduje  współza- 
wodnictwo pracy, zespołowe i 
indywidualne, jakie dla ucz- 
czenia VIII rocznicy PKWN, 
w Czynie Lipcowym, podjęły 
POM i GOM. Do współzawod- 
nictwa o najlepsze przeprowa- 
dzenie żniw stanęło tysiące 
gromad wiejskich oraz dzie- 
siątki tysięcy chłopów, trakto- 
rzystów, mechaników i bryga- 
dierów. 

Wraz ze żniwami muszą być 
dokonywane podorywki. Rol- 
nicy winni je przeprowadzać 
bezzwłocznie po zżęciu zboża i 
złożeniu do sztyg, czy kopie, 
aby zaraz na drugi, trzeci 
dzień między sztygami ścier- 
nisko płytko przeorać. 

Bardzo ważną prącą będzie 
przeprowadzenie omłotów. O- 
młoty należy dokonywać szyb- 
ko po żniwach, prawie łącznie 
ze żniwami. 

Obywatele chłopi! po- 
wiedział dalej min. Dąb-Ko- 
cioł — przypadł wam w u- 
dziale w naszym ludowym 
państwie zaszczytny  obowią- 
Ambicją 
waszą winno być, aby ten o- 
bowiązek spełnić z honorem. 

Dobrze wykonane żniwa, 
starannie zebrane plony zbóż, 
dokonanie podorywek, siew 
poplonów, szybkie omłoty i 
odstawy na planowy skup — 
to główne zadanie na dziś w 
umacnianiu  spójni między 
miastem i wsią. 


'ydarzenia tygodnia 


kompanami i pozazdrościli im lau- 
rów ludobójców. 


z misji tworzenia 


nowego rządu 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że dotychcza- 
sowy premier Iranu, Mossa- 
dek, który po ostatnich wybo- 
rach do Medżlisu otrzymał 
misję utworzenia nowego ga- 
binetu, po odbyciu dłuższej 
rozmowy z szachem —  zre= 
zygnował z powierzonej mi- 
sji. 


Demonstracje 
głodującej ludności 
w Indiach 


MOSKWA (PAP), 
TASS donosi z Delhi; 

W prowincjach Indii, w 
których panuje klęska głodu, 
odbywają się masowe wiece i 
demonstracje ludności, W re- 
jonie Krisznagar (niedaleko 
Kalkuty) odbyła się, wielka 
manifestacja. Demonstranci 
zo.tali zaatakowani przez po- 
licję. Kilka osób zostało ran- 
nych, a wielu demonstrantów 
aresztowano. Również w Kal- 
kucie policja przy użyciu pa- 
łek i granatów z gazem łza- 
wiącym rozpędziła liczne de- 
monstracje głodującej ludnoś- 
ci. Dziennik „Śwadhinata”* po- 
daje, że aresztowanych zosta- 
ło także kilku członków partii 
komunistycznej. 


Agencja 


Po zamachu na życie 


sędziego Didier 

PARYŻ (PAP). Jak już do- 
nosiliśmy, w dniu 16 bm. na 
sędziego Paula Didier dokona- 
no zamachu przez podłożenie 
w jego mieszkaniu bomby ze- 
garowej. 

Terrorystyczny zamach na 
Didier wywołał falę oburzenia 
we Francji. 

„L'Humanite* zwraca uwa- 
gę, że zamach na Didier po- 
przedzony został wściekłą 
kampanią nienawiści ze strony 
niektórych dzienników, Za- 
mach na Didier pisze 
„L'Humanite" — to nie tylko 
„odwet“ za decyzję Izby 
Oskarżeń, która unieważniła 
nakaz bezprawnego aręsztawa- 
nia Jacques Duclós i nakazała 
jego niezwłoczne zwolnienie. 
Zamach stanowi również 
ostrzeżenie pod adresem Sę- 
dziów, którzy mieli wypowie- 
dzieć się 17 bm. nad wnios- 
kiem Stila o wypuszczenie go 
na wolną stopę. 


U naszych 
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przyjaciół 


Nowe skuteczne metody 


Grupa uczonych  radziec- 
kich z wybitnym mikrobio- 
logiem profesorem Mikoła- 
jem Krasilnikowem na cze- 
le opracowała nowe skutecz- 
ne metody walki z choroba- 

mi roślin przy pomocy an- 
obiekt 

LI 

: 

l 

H 

: 

H 

i 
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Ryby posiadają zdolność wydawania dźwięku 


Liczne badania przepro- 
wadzone przez pracowników 
Instytutu Mortfolagii 
rząt przy Akademii 
ZSRR doprowadziły do 
niezmiernie interesującego 
odkrycia a mianowicie, że 
ryby — uważane dotychezas 
za „nieme“ 
zdolność 
ków. 


Zwie- 
Nauk 


posiądają 
wydawania dźwię= 


Rumuńska Republika Lu- 
dowa zdecydowanie wstąpi- 
ła na drogę uprzemysłowie- 
nia kraju, 


ju, w mieście Hunedoara 
powstał wielki kombinat 
PCR im. Gheorghiu- De- 
a 

We wschodniej Rumunii 
powstaje olbrzymią budo- 
wla, Kanał Dunaj-Morze 


Do niedawna wylewy 
rzeki Jangtse powodowały 
częste powodzie w Chinach 
Środkowych, i zalewały 
dziesiątki tysięcy ha pól 
uprawnych, niszczyły domy 
i dobytek, pochłaniały wiele 
istnień ludzkich. 

Z inicjatywy Mao Tse- 
tunga uregulowane środxo= 
wy bieg rzeki Jangtse. Od- 
nowiono 133  kilometrowy 
tzw. Wielki Wał. Tsintsiań- 
ski. Wybudowano potężny 
zbiornik e powierzchni 921 
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Naród rumuński walczy o uprzemysłowienie kraju 


jednej z największych 
W zachodniej części krą- Europy. 


Rzeka Jangtse będzie ujarzmiena 


walki z chorobami roślin 


Uczeni radzieccy otrzyma- 
li nowy, antybiotyk tzw. 
„gryzeofulwin*', który uod- 
parnia rośliny, w szczegól- 
ności zboże, sałatę i pomi- 
dory na szereg chorób. O- 
trzymano również antybio= 
tyki leczące skutecznie cho- 
roby cytryn i mandarynek. 


junzccuunuzowesabanunoszaaza 


Fakt ten stwierdzono przy 3 
pomocy specjalnych apara- 
tów hydroakustycznych. 

Nowe odkrycie posiada 
doniosłe znaczenie. Przy po- 
mocy wspomnianych wyżej 
aparatów można będzie z 
dużych adległości określać 
mniejsze lub większe sxu- 
piska ryb. 


Czarne. Kanał ten umozli- 
wi wykorzystanie zasobów 
energetycznych Dunaju — 
rzek 


Na północy naród rumuń- 
Si buduje potężną elek- 
twownię wodną im. Lenina, 
której moc równać się bę- 
dzia jednej trzeciej mocy 
wszystkich czynnych obec- 
nie w kraju elektrowni. 


km kw., mogący pomieścić 
5,5 mild metrów Sé. wo- 
dy. W celu regulowania do= 
pływu wód do  zbiormkęa 
zbudowano wielką 
wodną. Druga tama okoła 
m. Ulanań regulować będzie 
odpływ wód do rzeki. 
Wzdłuż zbiornika zakłada i 
się ochronny pas leśny. 

Wykonsne prace są 
pierwszym etapem dalszych, 
wielkich inwestycji hydro- 
technicznych na rzece; 
Jangtse. 
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Włókniarze realizujq 
zobowiązania lipcowe 


(Dokończenie ze str. 1) 
W toku współzawodnictwa 


lipcowego na czoło załogi 
przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. ARMII LUDOWEJ 


wysunęły się zespoły maj- 
strów Ostrowskiego i Glaze- 
ła, które wyprodukowały do- 
datkowo 25 tys. kg przędzy. 
Znaczny sukces odniosła tak- 
że załoga wykończalni, w peł- 


ri wykonując swe zobowią- 
zania oraz podnosząc jakość 
wykkańczanych tkanin o 05 


Są jednak w ZPB im. Ar- 
mii Ludowej oddziały pro- 
dukcyjne, które wyraźnie po- 
zostają w tyle, nie wywiązu- 
ją się z powziętych postano- 
wień. Do wlokących się na 
szarym końcu należą obie 
tkalnie oraz przędzalnia od- 
padkowa.  Zatrudnione tam 


Orędzie 


przyjaźni 


do mieszkańców Świerdłowska 


LONDYN (PAP). — W Bir- 
mingham odbyła się w tych 
dniach konferencja, poświęco- 
na zagadnieniom handlu mię= 
dzy Wschodem i Zachodem. 
W toku konferencji przekaza- 
no przewodniczącemu Rady 


NIEBEZPIECZNIE MYLIĆ SIĘ 


LUDOBÓJCÓW 


Po 


gdzie na sam 


na amerykański 
który zamieścił 


chodnio 


swe ludobójcze 


Oporą 


Canterbury. An- 


brytyj- 
pa- 
Korei mówi słowa 


kapłana 


bagte- 


Awanturnictwo 
podpalaczy świata wzrasta. 
licznych 
elektrowni na rzece Jalu, na grani- 
cy chińsko - koreańskiej, dopuścili 
się nowej 
bombardując chińskie 
tung. Ten łąńcuch prowokacji świad- 
czy wyraźnie, że agresorom zależy 
na zaostrzaniu sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, że nie chcą oni porozu- 
mienia w 
ną wszelkimi sposobami zastraszyć 
walczący lud koreański. 
pewne kołą reakcji w krajach za- 


zdawać sobie 
walczącego o wolność nie można za- 
straszyć. 

PRZEŁOMOWE WYDARZENIE 


amerykańskich 


bombardowaniach 


prowokacji, 
miasto An- 


zbrodniczej 


sprawie rozejmu, że prag- 
Ale nawet 


zaczynają 


- europejskich 
że narodu 


sprawę, 


dla walki patriotów nie- 


mieckich jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Dlatego też patrio- 
ci niemieccy z radością przyjęli wia= 
domość a decyzji II Konferencji SED 
w sprawie przystąpienia do budow= 
nictwa socjalizmu w 
ten posiądą bowiem olbrzymie zna- 
czenie dła 
mas narodu niemieck 


NRD. Fakt 


mobilizacji olbrzymich 
iego do walki 


o zjednoczenie ojczyzny, do walki 


że w tym Sa- 


zmu- rzeniem 


zainterpelowany w 


Porton SĄ... 
mikrobiolo- 


teżne 
„ma- 


przeciwko amerykańsko = adenaue- 

rowskiej polityce wojny. 
Rozpoczęcie budownictwa socjali- 

stycznego w Niemczech jest wyda- 


o charakterze przełomo- 


wym, wydarzeniem, którego znacze- 
nie wybiega daleko 
Niemiec, 
znaczeniu dla sprawy pokoju. 
Budowa socjalizmu w Niemieckiej 
nennblice Demokratycznej 
umocnienie 
moralnych sił obozu pokoju, to je- 
szcze jeden krok naprzód na drodze 
do ostatecznego zwycięstwa sprawy 


poza granice 
wydarzeniem o olbrzymim 


to po- 
materialnych i 


R. 


zwycięskiej i twórczej, dumnej my- ski minister wojny liczył się z 

Śli ludzkiej, wielki kraj, który pod- żliwością zastosowania bakterii w 

niósł na wyżyny godność człowieka przyszłej wojnie*. Jak widać bry- | 

— twórcy nowego, sprawiedliwego tyjscy imperialiści nie chcą pozostać człowieka. 
życia, kraj, który śmiało opanowuje w tyle za swymi amerykańskimi 


Krajowej Towarzystwa Przy- 
jaźni Angielsko - Radzieckiej 
Platts-Milisowi orędzie przy- 
jaźni do mieszkańców Świer- 
dłowska od organizacji, repre- 
zentujących przeszło 17 tysię- 
cy związkowców birmingham- 
skich. 

Przesyłamy braterskie poz- 
drowienia mieszkańcom Świer- 
dłowska — głosi orędzie. 
Pamiętamy, o przyjaźni mię- 
dzy naszymi narodami w cza- 
sie drugiej wojny światowej i 
uważamy, że przy dobrej woli 
z obu stron przyjaźń ta powin- 
na trwać obecnie i w przyszło- 
ści. Pragnierny, aby nasze rzą- 
dy rozwijały stosunki handlo- 
we i osiągnęły porozumienie z 
innymi wielkimi mocarstwami 
w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju w eelu zapewnienia 
pokoju światowego. 

Kierujemy to orędzie dobrej 
woli w nadziei, że będziemy 
mogli nawiązać, osobiste przy- 
jacielskie stosunki, na podsta- 
wie których może być zapew- 
niony trwały pokój. 


- Orędzie to zostąła podpisa- 
ne przez przewodniczących i 
sekretarzy 13 organizacji 
związkowych í I komitetu 
mężów zaufania. 


— Katastrofalna 
sytuacja 
mas pracujących 


w Jugoslawii 


BUDAPESZT (PAP). Cen- 
tralny organ wegierskich 
związków zawodowych „Nep- 
szawa' w artykule redakcyj- 
nym opisuje okrutny los mas 
pracujących Jugosławii pod 
jarzmem faszystowskiej dyk- 
tatury kliki Tito. 

Militaryzacja życią gospo- 
darczego — pisze dziennik — 
i wywóz ważnych surowców 
oraz artykułów 'spożywczych z 
Jugosławii spowodowały kata- 
strofalną sytuację w kraju. 
Wskutek braku surowców Sze- 
reg fabryk przemysłu cywil- 
nego zostało zamkniętych. 
Produkcja artykułów włókien- 
niczych w 1952 r. w porówna- 
niu z 1951 r. spadła o 58 proc., 
konserw o 47 proc. i mydła o 
57 proc. W konsekwencji nie- 
ustannie wzrasta bezrobocie 


załogi i ich kierownictwa te- 
chniczne i polityczne w spo 
sób daleko niedostateczny 
walczą z istniejącymi  tru- 
dnościami, nie starają się ich 
przezwyciężyć, wzmóc wy- 
dajność pracy, i w ten spo- 
sób zabezpieczyć pełną reali- 
zację zobowiązań. 

Zobowiązania długofalowe 
podjęte przez załogę ZPW 
im. REYMONTA dla uczcze- 
nia VIII rocznicy Manifestu 
PKWN. wykonane zostały do 
dnia 15 bm. w 33,1 proc. í 
zNreRÓOWYa w iają - wantońći.- ponni 
294 tys, zł. We współzawo- 
dnictwie przodują pracowni= 
cy oddziału przygotowawcze- 
go, którzy do minimum 
zmniejszyli ilość odpadków. 

PÓŁNOCNO ŁÓDZKIE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU PAS- 
MANTERYJNEGO dały już 
w Czynie Lipcowym dodat- 
kową produkcję wartości 
przeszło 49 tys. zł. Wyróżnia- 
ją się: majster Franciszek 
Kart, którego zespół wyko- 
nał dodatkowo 300 metrów 
tkanin, oraz tkacze — Zy- 
gmunt Malicki — 175 proc. 
bazy, Stanisław Darowski 
160 proc. bazy i Alicja Mut- 
man — 135 proc. bazy. 


Delegacja z NRD 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
przybyła do Warszawy na za- 
proszenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 6 — 
osobowa delegacja związkow= 
ców niemieckich z zakładów w 
Berlinie, które dostarczyły U- 
rządzeń technicznych dla ko- 
palni polskiej „Wesoła n”, 


— 


Beci śicj 


TEHERAN. W dniu 
15 a odbył się w Reszłt 
wiec zorganizowany w związ- 
ku z pierwszą rocznicą masa- 
kry demonstracji obrońców 
pokoju w Teheranie. Policja 
przy pomocy broni palnej za- 
atakowała uczestników wiecu, 
raniąc 150 osób. 45 osób zosta- 
ło aresztowanych. 


È BERLIN. — Sąd karny 
w Halle skazał na karę śmier- 
ci 29-letniego Zygfryda Erbe 
za zbrodnie przeciwko ludzko- 
ści. Erbe na rozkaz wywiadu 
amerykańskiego niedawno 
przyjechał do NRD w celach 
szpiegowskich oraz dla prze- 


prowadzenia akcji sabotażo- 
wej. 

M MOSKWA. — W Mos- 
kwie zmarł wybitny aktor 


murzyński — Wayland Rødd. 


[MM PRAGA. — W Pradze 
podpisano umowę o wymianie 
towarowej między Chinami a 
Czechosłowacją na rok 1952, 


M SOFIA. — Naród buf 
garski obchodził uroczyście 
17 bm. 75 rocznicę urodzin to- 


warzysza pracy i walki Dy- 
mitrowa — Wasyla Kolarowa. 
Prasa bułgarska zamieściła li- 
czne artykuły poświęcone ŁY” 
ciu i rewolucyjnej działalności 
Kolarowa. 

M BUDAPESZT. — Pierw- 
szą węgierską nagrodę pań= 
stwową za najlepszy przekład 
literatury polskiej otrzymała 
młoda poetka Ewa Seboek za 
tłumaczenie wierszy współ- 
czesnych poetów polskich. 


` świadczenia, 


18 lipca 1952 r. (Nr 171) 


ŻYCIE PARTII 


Wiecej troski o kadry lechniczne. 


VII Pienum KC PZPR szcze- 
gólnie mocno podkreśliło kor 
nieczność wzmocnienia pracy 
g kadrami inżynieryjno = tech- 
nicznymi w przemyśle Jest to 
jeden z ważnych czynni- 
ków polepszenia kierowania 
przemysłem. „Należy  rozto- 
czyć opiekę nad wykorzysta- 
niem nowych kadr inżynieryj- 
no =technicznych, ułatwić i 
zorganizować im zdobycie do- 
wszechstronnie 
przyspieszyć Ích proces doj- 
rzewania jako techników, kie- 
rowników i organizatorów“ — 
uczy towarzysz Bierut Jedno- 
cześnie zaś poleca — przy za- 
chowaniu czujności wobec 
wrogich elementów — stwo- 
rzenie jak najlepszych warun- 
ków pracy dla starej kadry 
technicznej. 

Jak w świetle wskazań VII 
Plenum KC przedstawia się 
praca z kadrami techniczny- 
mi w WZPB im. I Maja? 


.* e 


W zakładach tych jest, za- 
trudnionych 12 techników i3 
inżynierów — ilość bardzo nie- 
dostateczna, zważywszy po- 
trzeby zakładu. Wszyscy oni 
zostali wprawdzie zatrudnieni 
bezpośrednio w produkcji, ale 
brak jest tutaj jakiejkolwiek 
pracy politycznej z nimi, brak 
troski o wzrost ich kwalifika- 
cji zawodowych, o wzrost po- 
ziomu ideowo - politycznego. 

Sekretarz komitetu zakłado- 
wego, tow.  Duchiński, stwier- 
dził sBamokrytycznie na po- 
siedzeniu plenarnym KD Wi- 
dzew, że organizacja partyjna 
„nie widziała kadr technicz- 
nych“. Nigdy nie analizowa- 
no pracy aparatu technicznego 
na posiedzeniach egzekutywy 
Dlatego też mówił tow. 
Duchiński — pracownicy tech- 
niczni odsunęli się od organi- 
zacji partyjnej, wykonywali 


` tylko swe zadania produkcv|- 


me. nie łącząc ich wcale z pra- 
cą polityczną. 


I tak jest w istocie. Nawet 
technicy - członkowie partili 
(z wyjątkiem dwóch — z któ- 
rych jeden jest członkiem 
egzekutywy, a drugi agitato- 
rem) — tow. tow. Apanasie- 
wicz, Szulc, Kolasa i Grudziń- 
ski nie ofrzymywali dotąd żad- 
nych zadań partyjnych, nie 
pełnią żadnej funkcji w 
organizacji partyjnej. A 
przecież powinni on! pra- 
cować z robotnikami bez- 
partyjnymi, wychowywać ich 
w duchu walki o plan, przeko- 
nywać do podejmowania no- 
wych metod pracy Wiadomo 
prreejeż, że Zakłady im b Ma> 
ja nie wykonują planów, że 
poważnie zaniedbany jest tam 
ruch wielowarsztatowy Tech- 
nicy, zatrudnieni w produkcji, 
zaróyno członkowie partii jak 
i bezgartyjni. powinni być agi- 
tatorami w walce o plan. 


Bezpartyjni technicy: Pa- 
włowski, Pakuła, Bielawski i 
Nowicki, który po ukończeniu 
Technikum pełni stanowisko 
kierownika działu techniczno- 
produkcyjnego, oraz inż. Zawi- 
sza, ani razu jeszcze nie roz- 
mawiali w sprawie swej pra- 
ey, swych obowiązków, z ge- 
kretarzem komitetu zakłada- 
wego, lub członkami egzekuty- 
wy. Nie biorą oni żadnego u- 
działu w pracy społecznej nie 
otrzymują żadnych zadań, ani 
od organizacji partyjnej ani od 
organizacji masowych, 


Metr po metrze, szpulka po szpu|- 
ce przybywa przędzy w Zakładzie 
„B* ZPB im. Stalina. Zapełniają się 


z a 2 
Kierownictwo organizacji 
partyjnej nie reagowaio na 


fakty niewłaściwego stosunku 
do robotników ze strony tech- 
nika tow Grudzińskiego. któ- 
ry pełni- funkcję kierownika 
zmianowego. Gdy ZMP-ówka 
Kazimiera Trzma, zwróciła się 
do niego z zapytaniem, dlacze- 
go jej zarobek zmniejszył się 
o 50 proc. w stosunku do po- 
przedniego miesiąca, oświad- 
czył jeji „Zaniechajcie pracy 
na dwóch maszynach, po co 
macie się męczyć, a nam przy- 
sparzać kłopotu“ Trzeba zaz- 
naczyć, że  prządka Trzma 
pierwsza przeszła na obsługę 
dwóch wrzeciennic grubych 
Inicjatywę jej należało po- 
przeć i upowszechnić = było 
to przede wszystkim zadaniem 
technika Grudzińskiego Wy- 
stąpienie jego bvło wrogie i 
| szkodliwe, za co po- 
winien ponieść surową ka- 
rę partyjną Niestety, egzeku- 
tywa nie wyciagnęła z tego 
żadnych wniosków. 

Przez długi okres czasu tū- 
lerowano w zakładzie szkodli- 
wą działałność naczelnego in- 
żyniera. ob Marciniaka, który 
wykazywał brak troski o pro- 
dukeje, hamował rozwój 
współzawodnictwa i wielowar- 
sztatowości. Marciniak odnosił 
się ordynarnie i opryskliwie do 
prządek nie wnikał w ich tru- 
dności Jego postępowanie wy- 
woływało rozgoryczenie wśród 
załogi, zniechęcało ją do walki 
o plan. Kierownictwo organi- 
zacji partyjnej tolerowało ta- 
kie postępowanie. Nie posta- 
rano się na miejsce Marcinia- 
ka wyszkolić młodego techni- 
ka. aby mógł zająć jego sta- 
nowisko. 

Brak było w WZPB im.1 
Maja troski o wysuwanie no- 
wych kadr da szkół technicz- 
nych Od 1947 roku zaledwie 
21 osób spośród załogi ukoń- 
czyło Technikum Włókienni- 
cze. Obecnie uczęszcza do 
Technikum tylko 4 robotni- 


` 


W 


sanatorium im. Ordżonikidze 


ków z tych zakładów W Wyż- 
szej Szkole Inżynieryjnej 
kształci się również tylko 4 
techników. Cyfry te mówią 
same za siebie. Tak ogromne 
zakłady, potrzebujące jak naj- 
więcej kadr technicznych, wy- 
kazują karygodną beztroskę o 
szkolenie techniczne przodu- 


jących robotników, których 

przecież tutaj nie brak. 
LN 

Organizacja partyjna po- 


winna znać dobrze swych pra- 
cowników technicznych, anali= 
zować ich pracę, powierzać im 
zadania partyjne — każdy 
technik powinien być agitało- 
rem produkcji. Trzeba objąć 
szkoleniem ideologicznym ka- 
dry inżynieryjno - techniczne 
(dotychczas żaden z techników, 
nawet członków partii, nie u- 
częszcza na kursy szkolenio- 
we) W WZPB im. 1 Maja pra- 
cują przeważnie młode kadry 
techniczne, pochadzenia robot- 
niczego, którym Polska Ludo- 
wa dała możność nauki i a- 
wansu. Zadaniem organizacji 
partyjnej jest tak wychować 
pracowników technicznych, 
aby każdy z nich był bo- 
jownikiem o rozwój współza- 
wodnietwa, ruchu wielowar- 
sztatowego, aby każdy z nich 
był wychowawcą załogi Kie- 
rownictwo organizacji partyj- 
nej powinno przejawiać wię- 
cej troski o szkolenie nowych 
kadr, o zapewnienie zakładom 
dostatecznej ilości techników, 
co niewątpliwie powinno się 
przyczynić do przezwyciężenia 
trudności, z jakimi borykają 
sie zakłady. > 

` Komitet zakładowy powi- 
nien dołożyć wszelkich starań, 
aby załoga widziała w inży- 
nierach i technikach swych 
najlepszych opiekunów i wy- 
chowawców, aby wypełniali 
oni jak najląpiej swe odpo- 
wiedzialne zadania organiza- 
torów i kierowników walki o 
plan. 


CZ. BOŃCZYK 


Uzdrowiska radzieckie dostępne są dla wszystkich ludzi 
ZSRR i 
W malowniczo położonych miejscowościach uzdrowisko- 
wych na Kaukazie corocznie leczy się i odpoczywa tysią- 
ce wczasowiczów. c 
NA ZDJĘCIU: kuracjusze w sanatorium im. Ordżoniki= 
dze w Kisłowadzku. 


Wzmożoną produ 


rocznicy PKWN. Ustroili nimi cały 
budynek, a nawet parkan, oddziela- 
jący zakład od ul. Kilińskiego. 


Fot. — CAF 


wrzeciona. Nie 


w szybko wirujące 


wspólnie ze Stefanią Kasprzak i Ge- 


- GEOS ROBOTNICZY 


O młodość świata 


Patrząc na pokolenie 
rosnące, rozwijające się i 


|i dojrzewające dzisiaj 

| w odmienionych już wa- 
| runkach życia Polski Ly- 
| dowej, trudno się oprzeć 
naporowi wspomnień mło- 
dości, którą wypadło prze- 
żyć inaczej w latach — jak 
| nieraz się zdaje — tak odle- 


głych. Trudno się oprzeć chę- 
ci dokonywania porównań, 
naporowi związanych z tymi 
porównaniami refleksji. 

Radość dzieciństwa i szczę- 
ście przepełniające młodzień- 
czą duszę — to chyba najcen- 
niejszy skarb na drodze ży- 
cia, najeżonej niejednokrotnie 
przeciwnościami, ale ciekawej 
i niekiedy triumfalnej, 


I cóż teraz powiedzieć o 
tych milionach dzieci i mło- 
dych ludzi, którym do nie- 


dawna brutalność życia, w 
warunkach ustroju krzywdy i 
poniżenia godności człowie- 


czej, odbierała i radość dzie- 
cinną 1 szczęście młodości? 


Cóż nam dzisiaj powiedzieć 
o nich o tych, których 
pierwszymi doświadczeniami 
u progu życia były — w Pol- 
sce węgla i chleba — codzien- 
ny głód i chłód, pospolita nę- 
dza i jakże często brak dachu 
nad głową? 


Cóż nam powiedzieć o ustro- 
ju społecznym, który w Pol- 
sce — wiemy dziś o tym — 
nieogarnionych możliwości 
twórczej pracy, co roku sta- 
wiał dziesiątki ł setki tysięcy 
młodych ludzi przed widmem 
bezrobocia i, co za tym szło — 
braku chleba? I gdy gorące 
serca burzyły się przeciw 
krzywdzie i młodzieńcze ręce 
wyciągały się do upragnionej 
roboty, ów ustrój darzył ich 
zamiast pracą i chlebem — 
kratami więzienia. Cóż nam 
powiedzieć o nim? ş 


By? to ustrój podłości 1 po 
gardy dla człowieka — ustrój, 
tóry chciwymi, starezymi 
szponami drapieżcy  dławił 
naszą młodość. 


Nasza młodzież rosnąca w 
nowych warunkach życia Pol- 
ski Ludowej — ta młodzież, 
której historyczny los O3ZCZĘ- 
dził gorzkich doświadczeń wie- 
lu minionych pokoleń jej po- 
przedników, nie powinna ni- 
gdy 6 tym zapominać. Pomoże 
jej to zrozumieć głęboki sens 
słowa socjalizm, najistotniej- 
szą ludzką treść, zawartą w 
tym słowie, 

Nasza młodzież dzisiejsza — 
zwłaszcza ta ledwie wkracza- 
jąca w życie, której świado- 
mość poczęła się dopiero co 
kształtować — musi też nie 
zapominać, że droga wiodąca 
od nędzy i nikczemności daw- 
nego życia do naszych dni 
nie była usłana różami. Była 
to droga nieubłaganej, boha= 
terskiej walki. 


Znaczyły ją rugi ze szkoły, 
pałki policjanta, bagnety „£0- 
lędzinowskich chłopców” stu- 
pajki  Sławoja - Składkow- 
skiego, mury więzienne, nę- 
dza i poniewierka. 


Rewolucyjne zwycięstwo 
polskich mas pracujących o- 
kupione zostało męką tysięcy 
patriotów w celach defensy- 
wy ji za kratami Fordonu, 
Wronek, warszawskiego Cen- 
tralniaka i lubelskiego Zam- 
ku, w kaźni Berezy, wykute 
hartem najlepszych synów 
polskiego proletariatu. 

Zapłacili za nie swbim mło- 
dym życiem Hibner i Kniew= 
ski. 

Zapłacili za nie w mrocz- 
nych dniach wojny i okupacji, 
w łatach nieubłaganej walki 


—==— na O a a ren 
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kcją witamy święto 22 Lipca 


na maszynach 
tak dawno Olczyk 


'miętać, 
‘dalej. 


żonej pracy 
przykład zespoły dwóch 
majstrów: tow tow. Wróblewskiego 


Stanisław R. Dobrowolski 


z obcym faszystowskim najaz- 
dem, swoim młodym życiem, 
jego najpiękniejszymi nadzie- 
jami Hanka Sawieka i Janek 
Krasicki i setki, i tysiące bez- 
imiennych nieraz, młodzień- 
czych bohaterów świętego bo- 
ju o młodość świata. 

Zapłacił za nie potokami 
serdecznej krwi na polach bi- 
tew nasz zwycięski naród 

I o tym nie wolno też za- 
pominać młodzieży Polski Lu- 
dowej. 

Trzeba nam wszystkim pa- 
miętać, że setki tysięcy mło- 
dych obywateli kraju zwycię- 
skiego socjalizmu, żołnierzy 
bohaterskiej Armii Radziec- 
kiej, oddało wraz z życiem 
szczęście i radość swojej mło- 
dości, żebyśmy my mogli żyć 
swobodni i szczęśliwi. 


Trzeba wreszcie, żeby w 
sercach naszych znalazło się 
tyle słusznej czci, ile należy, 
dla tych młodych Ameryka- 
nów i Anglików, którzy w o- 
statniej wojnie z faszyzmem 
polegli w najgłębszym prze- 
konaniu, że oddają życie za 
sprawę wolności narodów, nie 
uświadamiając sobie w jak 
perfidny sposób może być 
przefrymarczony bezcenny ka- 
pitał ich krwi przez nikczem- 
ników, rządzących ich naro- 
dami podżegaczy do nowych 
rzezi. 

Trzeba o tym wszystkim pa- 
Bo walka toczy sią 


Toczy się na polach Korei, 
w Vietnamie i na Malajach, 
toczy się we Włoszech i Fran- 
cji, w katowanych przez fa- 
szyzm: Hiszpanii, Grecji i Ju- 
gosławii, w Stanach Zjedno- 
czonych i na wyspach Wiel- 
kiej Brytanii. 

Walka o wielką sprawę 
młodości świata, o wolność 
ludów, o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o pokój trwa. I my 
bierzemy również w niej u- 
dział. 


Trzeba aby o tym stale pa- 
miętała nasza młodzież. 

I nie jest to frazes, że każ- 
da nowa tona wydobytego 
przez nas węgla, każda tona 
wytopionej ponad plan stali, 
każda wyprodukowana cegła, 
każde narodziny nowej spół- 
dzielni produkcyjnej, każdy 
pomyślnie zdany egzamin w 
szkole czy na uniwersytecie — 
to jeszcze jedno naszę realne 
zwycięstwo, ważne zwycię- 
stwo w toczącej się walce. 
Więcej nawet — to, być mo- 
że, zaoszczędzona niejedna 
kropla młodzieńczej krwi. 


Trzeba, aby nasza młodzież 
odnosiła się z większą jeszcze 
niż dotychczas czujnością do 
sprawy tej walki — umiała 
rozszyfrowywać w  najbłah- 
szych z pozoru zjawiskach ży- 
cia jej istotę, jej wręcz oso- 
bistą dla każdego młodego 
człowieka treść. 


Bo ta wałka nie toczy się o 
jakąś  nieuchwytną abstrak- 
cję. Ona się toczy o nasz kon- 
kretny los, o los bez wyjątku 


każdego z nas — o nasze 
jutro. 
Plan  Sześcioletni budowy 


podstaw socjalizmu w Polsce 


winien się stać dla naszej 
młodzieży skrzydłami w tej 
walce. 

Stosunek do zadań tego 


Planu nie może być bezna- 
miętny — musi być gorący, 
pełen pasji, właśnie taki, ja- 
kim bywa i powinien być sto- 
sunek młodości do jej najbar- 
dziej bliskich, najbardziej o- 
sobistych spraw życia. 


większość załogi. Na 
młodych 


Nie lękajmy się gorą- 
cych, gwałtownych uczuć 
— miłości i nienawiści. 
One to są przywilejem i nie- 
raz obowiązkiem młodości. 


Niech miłość ojczyzny nie 
zna granic, jak nie znała ich 
w sercach bohaterów naszej 
młodzieży, Sawickiej 1 Kra- 
sickiego. 

Taką miłością otoczmy na- 
ród i przewodniczkę narodu w 
jego dziejowym pochodzie — 
rewolucyjną partię mas pra- 
cujących Polski. 


Taką miłością otoczmy na- 
szych wielkich nauczycieli — 
wypróbowanego przyjaciela 
polskiej młodzieży — Bole- 
sława Bieruta i wodza mas 
pracujących całego świata, 
chorążego pokoju — Józefa 
Stalina. 


Niech nasza żarliwość oto- 
czy zadania, które oni przed 
nami stawiają, Niech nasza 
nienawiść uderza jak piorun 
i nie szczędzi naszych wro- 
gów, wrogów całej ludzkości 
— podpalaczy świata. 


Pamiętajmy: gra idzie o 
największą stawkę, jaką zna 
ludzkość — o socjalizm, © „ów 
świat ducha”, o którym ma- 
rzył Mickiewicz. 


„Młodość go pocznie na swo- 
im łonie* — wołał wielki poe- 
ta w „Odzie do młodości“ i 
jego wieszczy testament musi 
być spełniony. 


STANISŁAW WYGODZKI 


w walce, czułości i trosce., 


nadzieje spełnione i cele. 


mieli mędrca serce i oko. 


jak Kasprzak byli i Okrzeja. 


Do Młodych Przyjaciół 


(Fragmenty) 


Gdziekolwiek mieszkasz w Polsce, w jakiejkolwiek wiosce, 
w jakimkolwiek mieście o nieprzednim bruku, 
agitator Sprawy widział swoich wnuków 


Jakiekolwiek imię kiedyś Ci nadano, 

walkę przypomina — dawną i odległą 
fo Sprawiedliwą i o Niepodległą — 

kto je nosił, pod murem stanął. 


Nie snpąmiętasz imion. Tłumy szły olbrzymie 

z pieśnią i zgryzotą, z bólem i radością, 

żeś Ty krwią z krwi tego, z jego kości kością, 
że nie zetlisz się iskrą w dymie, 


Dlatego bez rozpaczy szli pod Cytadelę, 
dlatego nie klękali przed wrogim trybunałem, 
siebie widząc w Tobie zmartwychpowstałych — 


STR. 8 


Wiedz: umieli kochać, kochać tak głęboko, 
że przez kordony doszli, jak Feliks 1 jak Julian, 
czytając w ludzkich twarzach, jak Ty czytasz brulion — 


Wiedz: umiell ginąć, Jakże niedaleko 

dom, na murze ślady kąsającej kuli. 
Chciałbym, abyś poczuł to co oni czuli — 
Hajczyk i Pilarczyk, Mam ich pod powieką, 


Ich. Lecz nie samotnych. Z nimi szła nadzieja 
wieczna, nieulękłą — Ta eo nie zginęła. : 
Kiedy chmura gazu im do ust się pięła 


Dlatego nie zginęli. Widzę długi szereg 
tych co dzieje łączą, aż po nasze dzieje. 
Cytadela. Pluton. Chłodno. Ledwo dnieje,, 
Hibner, Rutkowski i Kniewski.., 


W Grabnie zapomniano o poplonach 


Kowal PGR Grabno, zespo- 
łu Dobroń, w powiecie łas- 
kim, Stodulski, pilnie praco- 
wał nad remontami maszyn 
żniwnych. Wiedział, że gospo- 
darstwo boryka się z trudnoś- 
ciami spowodowanymi bra- 
kiem odpowiedniej ilości ludzi, 
Rozmyślał więc, w jaki sposób 
choć w części temu zaradzić, 
W ubiegłym roku w podob- 
nych trudnościach znajdował 
się sąsiedni PGR w Pruszko- 
wie, lecz w poważnym stopniu 
usunął je dzięki zobowiązaniu 
kowala Krzysztofiaka, wyko- 
nanemu ku czci VII rocznicy 
PKWN. 

Krzysztofiak zobowiązał się 
wówczas wyremontować sno- 
powiązałkę, którą kierowni- 
ctwo gospodarstwa uznało już 
za nieprzydatną. Snopowiązał- 
ka ta dzięki temu kosiła zbo- 
że nie tylko w roku ubiegłym, 
ale będzie użyta również w te- 
gorocznej kampanii żniwnej. 


— Mądry chłop z tego Krzy- 
sztofiaka mawiał nieraz 
Stodulski. — Zaoszczędził pań- 
stwu wydatku na kupno no= 
wej maszyny. Musimy oszczę- 
dzać na czym tylko można, a 
wówczas będziemy bogaci. 


Mając to na uwadze Stodul- 
ski postanowił iść śladem 
Krzysztofiaka. Pilnie przyjrzał 
się leżącej przy kuźni kupie 
złomu i wyszukął w niej wiele 
części od snopowiązałek. Po- 
czął je składać i doszedł do 
wniosku, że będzie z nich moż- 
na zrobić przynajmniej jedną 
snopowiązałkę. 


. * s 


Po obiedzie, 12 lipca br. z 
dziedzińca PGR wyjechały w 
pole przyczepione do trakto- 
rów 4 snopowiązałki, ażeby 
rozpocząć koszenie żyta. Za 
nimi podążał kowal Stodulski. 
Postanowił on, że przez całe 


Upłynęło kilka dni. W sali monta- 
żowej oddziału I1 Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych 


stało pięć 


cyframi zielone karty z napisem: 
„Mój plan“, umieszczone przy każ- 
dej maszynie. Codziennie też refe- 
rent współzawodnictwa wpisuje do 
odpowiedniej rubryki wykonanie ba- 
zy przez poszczególne prządki. Każ- 
da z nich wie, ile powinna zrobić, 
ile jej brakuje do wypełnienia zobo- 
wiązań i zrealizowania planu. 

Jeszcze w maju na kartach Danu- 
ty Dominiak i Stanisławy Zarzyc- 
klej, w rubryce „Wykonanie planu“ 
— figurowała liczba 90,5 proc. Zro- 
zumiałe, iż prządki nie były z tego 
zadowolene, i kiedy na masówce, na 
której podejniowane były zobowią= 
zania dla uczczenia VIIJ rocznicy 
PKWN, cały oddział postanowił 
zwiększyć swą produkcję o 1 proc. 
zgodnie doszły do przekonania. że 
ich zobowiązanie to właściwie nie 
dotyczy. Nie byłoby bowiem spra- 
wiedliwe, gdyby one tak samo jak 
na przykład taka prządka. jak Bro- 
nisława Wieczorek, osiągająca 121 
proc. wykonania bazy, podniosły 
swą produkcję również o |] proc. 
Przecież Wieczorek — powiedziały 
sobie — wyrabia od nas o 30 proc. 
więcej i dlatego my musimy się te- 
raz postarać, aby jak najbardziej 
zmniejszyć tę różnicę, 

Tak też się i stało. Dominłak i Za- 
rzycka zwiększyły wykonanie baz o 
10 proc. i obecnie już na ich kartach 
wypisywana jest codziennie liczba 
100 proc., a czesto i więcej 

* 2 o 


— Jerzyk a może byśmy slę tak 
zamienili? Ty weż teraz pędzel 
I smaruj, a ja będę naklejał. 

aka rozmowa toczyła sie pemię= 
dzy przewodniczącym koła ZMP w 
%ikładzie „B“, a jednym z delega- 
tów na Zlot — Marianem Paprockim. 
Tuż obok nieh stało wiadro z kle- 
jem, a Paprocki trzymał pod pachą 
kilkadziesiąt egzemplarzy afiszy, 
wydanych z okazji zbliżającej się 


— Menażka, łyżka, plecak, instru- 
ment do grania — wyłlieza Paprocki 
i uśmiecha się, bo w myśli widzi już 
siebie na Zlocie w Warszawie. 

Przewodniczący koła ZMP, Szu- 
mowski wyjaśnia, iż wszyscy dele- 
gaci podzieleni na sekcje. są już go- 
tawi do odjazdu. W ubiegłą niedzie- 
lẹ byli na wycieczce, co jeszcze w 
większym stopniu zbliżyło ich do sie- 
bie. Teraz już nie mogą 
się doczekać odjazdu do 
stolicy, odjazdu, który na- 
stąpi 19 lipca. 

— Nie 
wstydu naszej 
Zlocie — mówi 
ski — gdyż możemy się 
pochwalić poważnymi t0- 
siagnięciami produkcyjny= 
mi. T fak na przykład Ire- 
na Sinicka pa wykonaniu 
zobowiązań zlotowych pod- 
jęła dodatkowe dla uczczeę 
nia święta PKWN i obec- í 
nie osiąga 141 proc. azy. 
Takich jak ona, jest u 
nas więcej, gdyż ponad 100 
ZMP owców włączyło się 
do Czynu Lipeowego, po- 
dejmując dodatkowe zabo- 
wiązania, 

. 


przyniesiemy 
załodze na 
Szumow= 


LJ Ld 
Przez otwarte okna w 
przedzalni średni oprzędnei 


ZPB im. Marchlewskiego wdzierają 
się podmuchy wiatru, unosząc do 
góry drobniutkie czssteczki bawel- 
ny, Kurz bawełniany osiada na 
fartuchach robotnie, wczepia się im 
we włosy tak że z daleka wvglą- 
dają, jak gdyby były obsypane 
śniegiem. 


Prządka Janina Olczyk niecierpli- 
wym -'chem dłoni zgarneła mech 
bawełniany. który osładł na jej czo- 
le. Olczykowa z uwagą wpatruje się 


nowefą Smulik zorganizowały trój- 
kę, zwiększając przy tym znacznie 
ilość obsługiwanych wrzecion. Ze- 
spół Olczykowej na cześć VIII rocz- 
nicy Manifestu PKWN, zobowiązał? 
się podnieść produkcję o 1 proc. 
Właśnie dziś zakomunikowano mu. 
że zwiększył 


wykonanie planu ze 


106 na 109 proc., a więc zamiast o I 
proc. — o 8 proc, wysuwając się tym 


Trójka w składzie: Janina Olczyk. Stefania Kasprzak 
i Genowefa Smulik w Czynie Lipcowym wykonała 


swą produkcję w 109 proc. 


samym na czołowe miejsce wśród 
załogi przędzalni. 

Zadowołone prządki ani na chwilę 
nie osłabiają tempa pracy Chcą one 
dawać codziennie jak najwięcej ki- 
logramów przędzy, aby w ten spo- 
sób przyczynić się do wcześniejszej 
realizacji ogólnozakładowych zobo- 
wiązań Prócz nieh bardzo dobre wy- 
niki osiągnęła prządka Genowefa 
Wiśniewska, podnosząc wykonanie 
bazy o 17.1 proc Helena Galach, 
podwyższyła swą produkcję o 10.2 
proc., a Irena Kanasiak o 7,3 proc. 

Czyn Lipcowy poderwał do wzmo- 


i Piwińskiego, które od kilku mie- 
sięcy nie osiągały zaplanowanej wy- 
dajności, w Czynie Lipcowym uzys- 
kaly po 102 proc. wykonania planu. 

Są jednak w przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im. Marchlewskiego 
brygady. które wyraźnie pozostają 
w tyle, Nie wywiązuje się ze swych 
postanowień między innymi zespół 
majstrą Wroniszewskiego. który w 
sposób daleko niedostatecz- 
ny pomaga prządkom rea- 
lizowąć podjęte zobowią- 
zania; Podobne braki wy- 
stępują w zespole majstra 
Matugiaka. 

Załoga pmrzędzalni wal- 
cząc z trudnościami. stara 
się wykonać zobowiązania 


podjęte na cześć radosnej 
rocznicy 

+ . a 
Lipcowe słońce  praży 
niemiłosiernie.  Rozgrzane 
mury fabryczne buchają 
gorącem, które staje się 


wprost nie do zniesienia. 
Brygadzista Edward Lorek 
przykręcił ostatnią śrubę, 
odłożył na chwilę klucz i 
czarną. zaoliwioną ręką o- 
tarł spocone czoło. — Go- 

rąco — pow iedział po chwi- 
li, głęboko oddychające — ale nie ma 
co, to, do czego się zobowiązaliśmy 
w Czynie lipcowym wykonać musi- 
my Pięć maszyn więcej to nie baga- 
tela. 


Stojący obok ślusarz Kwiatkowski 
uśmiechnął się | odpowiedział: — 
Bez obawy. wszystko będzie zrobio- 
ne na sto dwa  Napijmy się teraz 
wody i do roboty. 


Ośmfu ludzi poderwało się jak na 
komendę. Każdy -stanął przy swoim 
stanowisku i zabrał się do przerwa- 
nej na chwilę pracy. 


nowych maszyn-wiertarek oraz dwie 
skrzynki „Hessa“. Brygadzista Lorek, 
jeszcze raz uważnie oglądał je, ba- 
dał każdą śrubę. Oczy mu się przy 
tym śmiały, Brygada miała się czym 
pochwalić. 

Przodująca brygada montażowa 
Edwarda Lorka dała do dnia 1 lipca 
dodatkową produkcję wartości 85 
tys. zł. Wieść o tym szybko rozeszła 
się po całym zakładzie. Wszyscy gra- 
tulowali członkom zespołu tak pięk- 
nego zwycięstwa. Lorek z uśmiechem 
dziękował za życzenia, a po skoń- 
czonym dniu pracy, w cieniu wyso- 
kich topoli, rosnących na podwórku 
fabrycznym. zebrał cały zespół. Z za- 
ciekawieniem spoglądali monterzy 
na swego brygadzistę, który to krót- 
kie zebranie zagaił słowami: — Do 
22 lipca pozostała nam jeszcze sporo 
czasu. Myślę, że nie będziemy sie- 
dzieć z założonymi rękoma, bo stać 
nas na dalsze zwiększenie produkcji. 

— Tak jest, brygadzista ma rację 
— potwierdzili wszyscy monterzy i 
po krótkiej naradzie postanowili. że 
do dnia Święta Lipcowego zmoniu- 
ją iodatkowo dalsze 5 wiertarek. 

Dodatkowe zobowiązanie, podjęte 
przez zespół brygadzisty Lorka, zmo- 
bilizowało do jeszcze wydajniejszej 
pracy inne zespoły We wszystkich 
salach produkcyjnych ŁFMJ wre od 
rana do wieczora wytężona praca. 
Szybciej obracają się wrzeciona 
obrabiarek, spod noży tokarń sypią 
się rozżarzone do czerwoności wióry 
Do 10 lipca załoga wvkonała podjęte 
zobowiązania w 75 proc., dając do- 
datkowa produkcję na sumę około 
287 tys zł 

— Do 22 lipca pozostału już nie- 
wiele dni — mówi tow Wojciechaw- 
ski, przewodniczący rady zakłado- 
wej — Musimy się więc spieszyć i 
nie ustawać ani na chwilę w pracy, 
abv naprawde zasłużyć na miana 
zakładu, przodującego w  Czynie 
Lipcowym. 


żniwa będzie pracował w po- 
lu, by w razie zepsucia się któ- 
rej z maszyn, natychmiast ją 
zreperować, nie dopuszczając 
do zbytecznych postojów. 


26 ha obszar łanów żyta po- 
dzielono na dwie części. Rów- 
nocześnie z obu stron pola 
traktorzyści: Stanisław Ko- 
walski, Zenon Kozłowski, Ta- 
deusz Napieralski i Zygmunt 
Świątek z miejsca przystąpili 
do pracy. 


` Daleko z pól PGR-owskich 
rozlegał się warkot traktorów 
1 szum kos tnących żyto, 
przypominając okolicznym 
chłopom, że czas żniw już nad- 
szedł. W ślad za traktorzysta- 
mi poszła brygada polowa, a z 
nią żony pracowników PGR-u, 
które zobowiązały się, że w 
żniwa pomogą w pracy swym 
mężom. 

Co kilka sekund ze snopo- 
wiązałki spadał na ściernisko 
dobrze związany snopek żyta. 
Wnet go podnoszono i usta- 
wiano w mendle. 


Kowal Stodulski z dumą pa- 
trzy na snopowiązałkę, którą 
prowadzi traktorzysta Napie- 
ralski. Jest niezmiernie zado- 


wolony, bo snopowiązałka ta 
kosząc już ponad 20 godzin, nie 
miała awarii. To jest ta snopo- 
wiązałka, którą Stodulski zro- 
bił z części, wybranych ze zło- 
mu. 


Stodulski wie, że w ojczyźnie 
ludowej korzysta z wszystkich 
praw, zawartych w projekcie 
Konstytucji.  Uczciwą pracą 
spłaca dług wdzięczności, O- 
fiarnie pracują też traktorzyś- 
ei i robotnicy oraz ich żony, 
Widać ich troskę o własność 
społeczną. Natomiast kierow- 
nictwo gospodarstwa niewłaś- 
ciwie rozplanowało pracę, nia 
przygotowało rezerwy ludzi, 
którzy mogliby dokonywać 
natychmiastowych podorywek 
t siewu poplonów. 


Już 13 lipca skoszono ży- 
to na obszarze 26 ha, lecz 
nie rozpoczęto podorywek. 

Na nic zda się tłumaczenie 
kierownika gospodarstwa, Ro- 
gowskiego, że odczuwa brak 
ludzi, bowiem przy racjonal- 
nym podziale pracy można by , 
zorganizować brygadę, która 
by dokonała podorywek, 

Kierownik Rogowski powi- 
nien wiedzieć, jak wielkie 
znaczenie mają natychmiasto- 
we podorywki i siew poplo- 
nów. 


B, L. 


Źniwa w Gołębiewku 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Gołębiewku w pow. 
kutnowskim przystąpili już do żniw. 


NA ZDJĘCIU: traktorzysta 


Wacław  Sienny, pomocnik 


Mieczysław Matusiak i przewodniczący spółdzielni tow Ko- 
wałlczyk koszą żyto snopowiązłką. 


Mlody przodownik pracy = 
wybitny racjonalizator 


Gdy młodzież Południowo- 


Łódzkich Zakładów Jedwabni- 


czych wybierała kandydatów 
na Zlot Młodych  Przodowni- 
ków, padło nazwisko techni- 
ka - włókiennika tow. Maria- 
na Wierzbowskiego. Nie było 
nikogo, kto by miał jakiekol- 
wiek zastrzeżenia w stosunku 
do niego. Stawiano go jako 
wzór przodującego pracowni- 
ka, dobrego kolegi. 

Co uczynił Wierzbowski, że 
zyskał sobie tak wielkie za- 
ufanie kolegów i powszechne 
uznanie załogi? Otóż Marian 
Wierzbowski jest racjonaliza- 
torem. Jego pierwszy wniosek 
racjonalizatorski polegał na 
zastosowaniu wkładek gumo- 
wych do amortyzatora czółe- 
nek i zastąpieniu nimi mosięż- 
nych. Wpłynęło to na niezbi- 
janie się czubka czółenka, 
zmniejszenie zrywów na kros- 
nach, obniżenie zużycia czółe- 
nek oraz obniżenie kosztów 
produkcji czółenka przez za- 


stąpienie deficytowego surow-. 


ca tańszym. Projekt ten za- 
pewnił roczne oszczędności w 
sumie złotych 37387 Drugim 
osiągnięciem tow. Wierzhow= 
skiego jako  racjonalizatora 
jest przystosowanie, wspólnie 
z Edmundem  Pongowskim, 


p e nowoczesnej cewiarki automa= 


tycznej do przewijania gru- 
bej przędzy, przeznaczonej do 
tkania chustek i szali. Po- 
przednio cewienie odbywsła 
się na starych maszynach, da= 
jących rocznie niewiele ponad 
19 tys. kg. przędzy Maszynę 
taką obsługiwało 6 pracowni- 
ków. Przez przystosowanie 
automatycznej cewiarki ob% u- 
ga maszyny zmniejszyła się 
do jednej osoby, przy czym 
wydajność roczna maszyny 
wynosi obeenie około 23 tys. 
kg i w pełni zaspokaja po- 
trzeby krosien. tkających sza= 
le i chustki, gdy poprzednio 
krosna te stały na skutek bra- 
ku przędzy. a stara maszyna 
ciągle się psuła 


Tow. Wierzbowski przoduje 
nie tylko w pracy zawodo- 
wej, pełniąc funkcję kierowni= 
ka sekcji produkcyjnej. lecz 
również w pracy społecznej 
będąc wzorowym aktywistą 
ZMP. Jako instruktor agita- 
cyjno - propagandowy pro- 
wadzi- szkolenie ideoingiezne 
TI stopnia dohrze wywiązniąe 
się z powierzonych mu _ obo= 
wiązków Tacy jak on godnie 
reprezentować będą naszą 
młodzież łódzką na Zlocie. 


ALFRED [ŻELI 


STR. 4 


Święto sporiu radzieckiego 


Dzień 18 lipca ludzie ra- 
dzieccy obchodza jako Wszech- 
związkowy Dzień Sportowca, 
ustanowiony w roku 1939 
specjalną uchwałą rządu. W 
dniu tym bohaterska młodzież 
stalinowska,  wielomilionowa 
armia chłopców i dziewcząt, 
demonstruje swą bezgraniczną 
wierność socjalistycznej . oj- 
czyźnie, swą miłość i przywią- 
zanie do kierowniczki narodu 
radzieckiego — partii bolsze- 
wików i towarzysza Stalina. 

Rosja carska, będąca jed- 
nym z najbardziej zacofanych 
krajów w świecie, nie posia- 


dała żadnej materialnej bazy 
dla rozwoju sportu. Dopiero 
po zwycięstwie Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej roz- 
poczęło się w Rosji budownie- 
two stadionów sportowych, 
kortów, basenów pływackich, 
sal gimnastycznych itp. Obec- 
nie w ZSRR trudno jest zna- 
leźć takie osiedle które by nie 
posiadało boiska sportowego. 
W 13 akademiach i 37 techni- 
kach kształcą się kadry trene- 
rów, sędziów, instruktorów, 
nauczycieli i naukowców w 
dziedzinie wychowania fizvcz- 
nego. Na licznych krótkoter- 


20. VIT. br. — ZSRR — Jugosławia 


21. VII. br. — Polska — Dania 


Duńczycy niepewni 


Red. -S. Donecki telefonuje: 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w Helsinkach losowanie do 


turnieju piłkarskiego. Zesta- 
wienie par jest następujące: 
Polska — Dania 21 lipca w 


Turku, Luksemburg — Brazy- 
lia 20. 7. w Kotka, Jugosławia 
— Związek Radziecki 20. 7. w 
Tampere, Turcja Antyle 
Holenderskie 21. 7. w Lahti, 
Austria — Finlandia 19. 7. na 
stadionie olimpijskim w Hel- 
e'nkach, Norwegia — Szwecja 
21. 7. w Tampere, Niemcy za- 
chodnie — Egipt 20. 7. w Tur- 
ku, Węgry — Włochy 21. 7. w 
Hetsinkach. 


Po rozegraniu tych spotkań 
przeprowadzone będzie jeszcze 
jedno losowanie, które ustali 
ostateczną kolejność rozgry- 
wek od ćwierćfinałów do fi- 
nałów. 


Niewątpliwie bylibyśmy 
bardziej pewni zwycięstwa, 
gdyby losowanie przyniosło 


nam za przeciwnika Antyle 
Holerderskie, ale moglibyśmy 
także przecież byli wpaść na 
jeszcze groźniejszego przeciw- 
nika, 


Duńczycy zdobyli wpraw- 
dzie na Olimpiadzie w 1948 r. 
brązowy medal i pokonali nas 
w Kopenhadze 8:0, a w War- 
szawie 2:1, ale od tego czasu 
nastąpiło wiele zmian w pił- 
karstwie duńskim. Przede 
wszystkim najlepszych graczy 
duńskich skaperowały druży- 
ny zawodowe całej Europy. 


— W rozmowach z Duńczyka- 
mi, które przeprowadziliśmy 
dzisiaj, zaraz po losowaniu 
wynika, że nie są oni specjal- 
nie zachwyceni wylosowaniem 


M jako swego przeciwni- 
a. 


Niewątpliwie odgrywa tu ro- 
lę zarówno przejście na zawo- 
dowstwo najlepszych graczy, 
jak również stosunkowo sła .a 
gra drużyny duńskiej w me- 
czu z Grecją. Mecz, jak wia- 
domo, wygrali Duńczycy w 
stosunku 2:1, ale ich atak wy- 
kazał brak ciągu na bramkę 
oraz indolęncję strzałową. 


Prasa fińska omawiając to 
spotkanie m. in. stwierdza, ża 
najznakomitszy piłkarz duński, 
znany dobrze kibicom polskim 
2-metrowy olbrzym Lundberg, 
całkowicie zawiódł i był naj- 
gorszym graczem na boisl:u. 
Silną stroną Duńczyków są 
fcrmacje obronne. Mecz Pol- 
ska — Dania sędziować będa: 
sedzia główny, Balstad (Nor- 
wegia), sędziowie boczni 


W kilku słowach 
z Olimpiady 


POLSCY SZPADZIŚCI 
Ustalono juz grupy, w jakich 
będą walczyć drużyny szermier- 
cze Nasi szpadziści znajdują się 
w bardzo silnej grupie w towarzy» 
stwie wicemistrza Świata Szwecji, 
mistrza igrzysk panamerykańskich 
Argentyny oraz Anglii 


Z każdej grupy do dalszych 
rozgrywek kwalifikują się po 2 
drużyny Pierwszy mecz Polacy 


rozegrają z Anglią. 

W szabii znajdujemy się w gru- 
pie pierwszej razem z Francją i 
Rumunią a we florecie startujemy 
jedynie w konkurencji indywi- 
dualnej. 


PRZED TURNIEJEM W GIMNA- 


STYCE 
HELSINKI. — Polskie gimna- 
styczki przeprowadzają codzienne 


treningi w Wyższej Szkole w F 
natomiast gimnastycy w hali spor- 
towej. położonej w pobliżu wio- 
ski olimpijskiej w Otaniemi. Po- 
lacy trenują wspólnie z zespołami 
ZSRR, Węgier. CSR i Rumunii. 
dzieląc się wzajemnie doświadcze- 
niami. Zespoły państw kapitalil- 
stycznych odbywają treningi każ- 
de z osobna. 

Skład reprezentacji 
stalono następująco: 

Mężczyźni Sobala, 
siński, Śwlatek Gawron, 
Jokiel + Kucjasz; 

Kobiety: Rakoczy. Reindl, 
Świeży,  Chorzonek W'kówna 
Łukomska, Marcinczak i Kowal- 
czyk. 


polskiej u- 


Gaca, Le- 
Solarz, 


ZATOPER STARTUJE W 3 KON- 


KRURENCJACH 


Zatopek (CSR) w Helsinkach 
startuje we wszystkich biegach 
długich (5, 10 km i maraton). 


KOSZYKARZE RUMUNII 


W dniu wczorajs.ym toczyły się 
dalsze mecze eliminacyjne koszy 
kówki Bułgaria po niezwykle 
emocjonującej grze, w której pro- 
wadzenie przechodziło co chwilę 
od jednej drużyny do drugiej po- 
konata Kuhe 62:56 (79 30), Włochy 
pokonały Rumunię 53:39 (1926). 

Rumunia poniosła drugą poraż- 
ke i odjisdz z turnieju. 


= 
Ez 


czytelników 1 interwencji 219 42, dział miejski I spo 
2 206-412. Pap.. 


Jei. 


Z Z WZ E D 


Łatyszew (Zw. Radziecki) i 
Alkio (Finlandia). 

Czytelnika polskiego niewąt- 
pliiwie zainteresują wyniki 
Duńczyków w spotkaniach 
miedzynarodowych, uzyskane 
w roku bieżącym. 


minowych kursach szkolą się 
bez przerwy członkowie orga- 
nizecji i sekcji sportowych. 
Tylko w ciągu jednego 1951 
roku rząd radziecki asygno- 
wał na cele sportu i ochrony 
riki ponad 22 miliony ru- 

i. 

Jaskrawym przykładem tro- 
ski partii o rozwój wychowa- 
nia fizycznego i sportu jest 
podjęta w końcu 1948 roku 
uchwała Centralnego Komite- 
tu WKP(b), określająca pod- 
stawowe zadania, stojace przed 
organizacjami sportowymi. 
Centralny Komitet wskazał, 


zwycięstwa... 


Z Indiamt w Kopenhadze 
wygrali oni 5:1. Z Szwecją w 
Sztokholmie przegrali 0:1, a w 


Oslo 0:2. Przegrali oni rów- 
nież z zawodowym zespołem 
trazylijskim 0:1. Przegrali 


także 4 spotkania z zawodo= 
wymi drużynami angielskimi. 


S. DONECKI 


Kierunek — na Zlot! 


Wczoraj na Zlot Młodych Przo- 
downików Budowniczych Pol- 
ski Ludowej wyjechali sportowcy 
łódzcy. 


Chwila odjazdu zbliża się. Na 
stadionie „Włókniarza'** kierowni- 
cy poszczególnych grup wydają 
ostatnie polecenia 1 wskazówki. 


sportowcy udają się na peron. 
Przeciągły gwizd lokomotywy. 
Zajeżdża pociąg. Gwar na pero- 
nie cichnie. Krótkie przemówie- 
nie pożegnalne w imieniu ŁKKF 
wygłasza tow. Leonarczyk. 


Delegaci wchodzą do wagonów. 


Pociąg, wiozący sportowców do 


Warszawy, 


ruszy za 


chwilę, 


Delegaci ustawiają się w szyk 
czwórkowy i pod barwnymi fla- 
gami zrzeszeń sportowych wyma- 
szerowują w kierunku dworca. Z 
pieśnią na ustach, rozradowani 


Po chwili wyglądają przez okna 

rozradowane twarze. 
Zbliża się godzina 7.38. 

lokomotywy i pociąg rusza. 
Kierunek — Warszawa, na Zlot! 


Gwizad 


W Helenowie trenują torowcy 


Na torze w Helenowie zebrało 
się sporo miłośników kolarstwa. 
Nic dziwnego kolarstwo toro- 
we cieszy się w Łodzi dużą po- 
pularnością. 

Zbliża się godzina 17.  Mignęła 
nam przed oczyma grupa trenu- 
jących kolarzy. Wśród nich do- 
strzegamy Kupczaka, Beka oraz 
wielu innych. Po treningu ga- 
wędzimy z Kupczakiem o zbliża- 
jących się zawodach o mistrzostwo 
Polski. 


— Walka o tytuł mistrza Polski 


— mowi krakowianin — wymaga 
dużego opanowania nerwowego o- 
raz wielkiej uwagi. Wystarczy 


popełnić mały błąd taktyczny, a 
wtedy nawet najbardziej doświad- 
czony zawodnik przekreśla widoki 
na swe zwycięstwo. W sprincie de 
cydują ułamki sekund, które nie 
zawsze dadzą się nadrobić. W ub 
roku na Spartakiadzie — mówi 
dalej Kupczak — liczono, że wal- 
ka roze”ra się między mną a Be- 
kiem. Jednak wszyscy się zawie- 
dli. Młody kolarz Janicki z Wro- 
cławia niespodziewanie, ale zasłu- 
żenie zwyciężył, zdobywając ty- 
tuł krótkodystansowego mistrza 
Spartakiady. Co tu dużo mówić, 
młodzież poważnie zagraża do- 
świadczonym zawodnikom. W b. 
r. szanse kolarzy torowych są 
bardziej wyrównane niż to by- 
ło w ub. r. Większość naszych 
torowcow na 200 m osiąga czasy 
ponizej 13 sek. 

Na wtorkowym treningu najlep- 
szy czas na 00 m uzyskał Bek — 
ponizej 12,6 sek. Kupczak miał 
czas o 0,1 sek. gorszy. 


Wszyscy zawodnicy są już zgru- 
powani w Łodzi. 
dnicy z „Ogniwa szczecińskiego, 
„Kolejarza“ warszawskiego z do- 
skonale zapowiadającym się 19- 
letnim sprinterem Melonem. 


Co ujrzymy 
w Warszawie 
w dniu 21 lipca? 


W drugim dniu Zlotu Warsza- 
wa oglądać będzie następujące 
unprezy. Na Siużewcu w godzi- 
nach od 11 do 14 odbędą Się za- 
wody lekkoailetyczne Na Rakow 
cu o godzinie 6 zawody kolar- 
skie szvsowe, na stadionie CWKS o 
godz. 10 odbędzie się: wielobój 
lekkoatietyczny 1 bieg na 3 km, 
a na kortach tenisowych gry po 
kazowe 


Na pływalni CWKS, o godz, 10 


rozegrane zostaną zawody pły 
wackie w Agrykoli, o godz. 
9.30, odbędzie się pokaz gimna- 
styki akrobatycznej | parferowej 
Na Wiśle, o godz 17, rozegrane 
zostaną regaty żeglarskie, wio 
ślarskie. kajakowe | motorowe 


O godzinie 17, na stadionie CWKS 

pokaz gimnastyki masowej w 
wykonaniu CWKS. zawody lek 
koatletyczne 1 mecz piłkarski 
„Gwardia“ CWKS Nr rly- 
walni CWKS — zawody plywze 
kie. ‘ 


eacuj. kolegium Redektor naczelny przyimuje rodziennie w and7 
rtowy 260-42, dział ekonom czny 218-11 
50 ar. Pieuumeęralę in.esieczna wynosząca Zł 3 — DELY 


druk, mat, 


'Trenują zawo- - 


Przyjechali również zawodnicy 
z Wrocławia z Janickim na czele. 
Janicki jest bardzo szybki. Przez 
kilka dni, które dzielą nas od 
mistrzostw, postara się niewątpli- 
wie doprowadzić swą formę do 


szczytu. 
Fi l 


Czyn Zlotowy zmobilizował 
milionowe masy młodzieży 
polskiej — wzmożonym wy- 
siłkiem w nauce i pracy wita 
młodzież swoje wielkie święto. 
Do współzawodnictwa zloto- 
wego stanęli również studen- 
ci Zajrzyjmy do jednej z na- 
szych łódzkich uczelni — Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Fil- 
mowej, gdzie na cześć Zlotu 
została rozpoczęta realizacja 
filmu pt. „Młodzi towarzysze". 
Pomysł realizacji tego filmu 
narodził się przed trzema mie- 
siącami, kiedy to odpowiada- 
jąc na Apel ZG ZMP kolek- 
tyw studentów PWSF (ośmiu 
reżyserów i operatorów IV r.) 


że do głównych zadań w dzie- 
dzinie wychowania fizycznego 
należą: umasowienie sportu 
oraz podniesienie poziomu 
sportu wyczynowego. 


Uchwała CK WKP(b) uak- 
tywniła olbrzymią armię ra- 
dzieckich sportowców. W za- 
kładach pracy, w kołchozach, 
sowchozach i szkołach pow- 
stały dziesiątki tysiecy no- 
wych kół sportowych. Tylko 
w ciągu 1950 roku szeregi 
sportowców wzrosły o przeszło 
3 miliony osób, kilkakrotnie 
wzrosła liczba posiadaczy od- 
znak „Sprawny do Pracy i O- 
brony“, ponad 800 tys. osób 
uzyskało kategorie sportowe. 


Wysoki poziom radzieckiej 
kultury fizycznej jest szczegól- 
nie widoczny w międzvynarodo- 
wych spotkaniach. W roz- 
grywkach o mistrzostwo Eu- 
ropy w 1950 roku radzieccy 
lekkoatleci zdobyli 39 medali, 
w tym 9 złotych i 15 srebrnych. 
Dziewieciu sportowcom ra- 
dzieckim — N. Smirnowej, N 
Dumbadze, A. Andrejewej. W. 
Bogdanowej, L. Szczerbako- 
wowi, N Karakułowówi, B. 
Sucharewowi. Ł. Sanadzemu 
i L. Kalajewiowowi — przyzna- 
no tytuł mistrzów Europy. Dru- 
żyna lekkoatletów Zwiazku 
Radzieckiego zajęła I miejsce 
wśród drużyn europejskich. 

Świetna łyżwiarka radziec- 
ka Maria Isakowa zdobyła w 
1950 roku po raz trzeci tytuł 
mistrzyni świata. Z sześciu re- 
jestrowanych rekordów  łyż- 
wiarskich świata, 5 należy do 
sportowców radzieckich. Nie 
ma dziedziny sportu, w któ- 
rej ludzie radzieccy nie usta- 
nowiliby nowych rekordów. 

Zupełnie inna, niż w krajach 
kapitalistycznych, jest treść 
sportu radzieckiego. Podczas 
gdy w krajach kapitalistycz- 
nych sport. będący odbiciem 
ideologii burżuazji, stanowi 
jeden ze środków odciągnięcia 
mas od walki klasowej i 
źródło wzbogacania sie kapi- 
talistów, w Związku Radziec- 
kim sport jest poważnym orę- 
żem w wychowaniu mas. pod- 
niesieniu ich zdrowotności. w 
przygotowywaniu ich da wy- 
dajnej pracy i obrony ojczyz- 
ny 

Sportowcy 


radzieccy chęt- 
nie dzielą się swymi doświad- 
czeniami ze sportowcami in- 
nych krajów Szczególnie wiel- 
kie znaczenie posiada to dla 
sportowców tych krajów. któ- 
re wstąpiły na drogę budow- 
nictwa socjalistycznego, a w tej 
liczbie i Polski. 


— Sportowcy krajów demo- 
kracji ludowej, biorąc przy- 
kład ze sportowców radziec- 
kich, stosują w praktyce ra- 
dzieckie metody treningu, za- 
kładają masowe miejskie i 
wieiskie organizacje sportowe 
przeprowadzają masowe igrzy- 
ska i rozgrywki. 


B. A. 


na cześć Święta Młodzieży 


rownictwo produkcji Zygmunt 
Król. 

Do Czynu Zlotowego mło- 
dych filmowców przyłączyły 
się wszystkie nasze wyższe 
szkoły aktorskie. Studenci wy- 
działu aktorskiego-z Warsza- 
wy, Krakowa i Łodzi stanęli 
przed kamerą filmową (w 
większości po raz pierwszy). 
Ta ogniowa próba wypadła 
pomyślnie — wszystkie głów- 
ne role filmu zostały obsadzo- 
ne przez młodych aktorów- 
studentów. W realizacji weź- 
mie również udział młodzież 
z brygad produkcyjnych ZMP 
i brygad SP z różnych ośrod- 
ków robotniczych, między in- 
nymi z Nowej Huty. 


Przygotowania do filmu 


podjął zobowiązanie nakręce- 
nia w ramach swoich prac ab- 
solutoryjnych  pełnometrażo- 
wego filmu fabularnego o te- 
matyce młodzieżowej. Z po- 
mocą młodym filmowcom 
przyszła dyrekcja PWSF, pro- 
fesorowie i wykładowcy, jak 
również władze zwierzchnie 
naszej kinematografii, umoż- 
liwiając studenckiej e.ipie 
korzystanie z normalnych, ate- 
lierowych warunków pracy. 
Kierownictwo literackie nad 
zespołem objął Bohdan Czesz- 
ko, opiekę pedagogiczną 1 
kierownictwo realizatorskie 
reż. Antoni Bohdziewicz i ope- 
rator Andrzej Ańcuta, kie- 


12-14. sekretar? odoowiedziatny. w godz. 10—12 Telefony: centrala telefoniczne 283-00 (łą 
Red 'xcja nocna 


pt. „Młodzi towarzysze“. 


+. 


„Młodzi towarzysze” to t.zw. 
składanka filmowa, zbiór czte- 
rech nowel filmowych, z któ- 
rych każda stanowi odrębną, 
zamkniętą całość, wszystkie 
są jednak podporządkowane 
wspólnej myśli przewodniej: 
pokazać, jak w rozmaitych 
środowiskach rośnie i rozwija 
się młode pokolenie, jak w na- 
uce i pracy tworzą się kadry 
młodych budowniczych Polski 
Ludowej. Fabuła filmu opiera 
się na zdarzeniach zaczerpnię- 
tych z życia naszej młodzieży, 
pokazuje młodzieżowych przo- 
downików pracy w mieście i 


155-81. Dzial ogłoszeń Łódź, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Piotrkowska 
jmują urzędy } agencje pocziuwe Oraz listonosze wiejscy i 


22 lipca — wielka manifestacja 
młodzieży łódzkiej 


Już tylko trzy dni dzielą 
nas od święta 22 Lipca. W 
dniu tym w Łodzi odbędą się 
liczne uroczystości, imprezy 
sportowe i zabawy, organizo- 
wane przez młodzież z okazji 
Zlotu Młodych Przodowników. 

22 lipca o godz. 9 rano od- 
będzie się na Placu Zwycię- 
stwa wielka manifestacja mło- 
dzieży łódzkiej. Wezmą w niej 


Wczoraj w godzinach popo- 


łudniowych wyjechała z Ło- 
dzi do Warszawy 180-osobowa 
grupa łódzkich harcerzy - de- 
legatów na Zlot Młodych Przo- 
downików Budowniczych 
Polski Ludowej. 


Peron dworca 


Harcerze łódzcy przebywali 
Zawadzie pod 

NA ZDJĘCIU: dziewczęta 
uczą się pieśni masowych. 


Fabrycznego 
cych głosów. Z okien wagor 
nów wyglądają roześmiane 
twarze harcerek i harcerzy. 
Na szarych i zielonych nowiut- 
kich mundurkach czerwieńią 
się harcerskie chusty. Dzieci 
z niecierpliwością spoglądają 
na białą tarczę dworcowego 
zegara. Do odjazdu pozostało 
jeszcze kilkanaście minut. Ro- 
dzice, którzy przybyli na sta- 

cję, ze łzami radości w oczach 
spoglądają na swe pociechy, 
dumni, że dzieci ich spotkał 
ząszczyt wzięcia udziału w 
Zlocie Młodych  Przodowni- 
ków. 

— Długo wyczekiwałam na 
ten dzień — powiada Danusia 
Antczak, uczennica Szkoły 
Podstawowej Nr 102. — Dzi- 
siaj z dumą w sercu jadę do 
Warszawy, aby- wziąć udział 
jv wielkim Zlocie młodzieży 
naszego kraju. 


Nie mniej wzruszone są jej 
coleżanki Janina Łęcka i 
Helena Gorzon. 

Bronek Wiśniewski i Włodek 
Wojtczak z pośpiechem deko- 
rują wagon czerwonymi cho- 
ągiewkami, na zewnętrznej 
jego ścianie rozlepiają duże, 


na wsi, w fabryce i na wiel- 
kich budowlach socjalizmu. 
Akcja jednego z epizodów bę- 
dzie się rozgrywać na terenie 
fabryki włókienniczej w Łodzi. 
Punktem kulminacyjnym 
filmu będzie finał, pokazujący 
wspaniałą manifestację mło- 
dzieży na Zlocie w Warsza- 
wie. Podczas uroczystości zlo- 
towych spotkają się wszyscy 
bohaterowie filmu Zlot 
podsumuje i zamknie mocnym 
akcentem fabułę filmu. 
Realizacja filmu „Młodzi 
towarzysze* jest ważnym wy- 


rozbrzmiewa wrzawą dziecię=+ 


udział przodownicy pracy, ra- 
cjonalizatorzy i delegacje ze 
wszystkich zakładów pracy 
Zebrani wysłuchają przez ra- 
dio uroczystości ze Zlo- 
tu w Warszawie. przemówie- 
nia Prezydenta RP B»iesława 
Bieruta i ślubowania młodzie- 
ży, uczestniczącej w Zlocie 
Manifestację zakończą wystę- 
py chóru i orkiestry Polskiego 
Radia, a następnie młodzież 


na obozie przedzlotowym w 
Tomaszowem Maz 


i chłopcu podczas marszu 


Harcerze łódzcy wyjechali do Stolicy 


barwne plakaty z hasłami zlo- 
towymi. 

— Wagon nasz musi być 
ładnie przybrany — oświadcza 
Bronek — ażeby było wiado- 
mo, że jadą nim łódzcy harce- 
rze - delegaci na Zlot. 

Zbliża się pora odjazdu. Po- 
ciąg rusza zwolpa. Mali tręba- 
cze grają fanfarę zlotową. Z 
okien wagonów powiewają 
białe chusteczki harcerek. 
Do widzenia, niedługo się zo- 
„baczymy. 

— Wesołej zabawy na Zlocie 
— wołają rodzice. 


J. GŁ. 


p CŘ 


Dzisiaj występują 
zespoły artystyczne 
zakwalifikowane 
na Zlot 


Dzisiaj o godz. 18 na 
boisku hokejowym „Włók- 
niarza* przy ul. Karolew- 
skiej odbędzie się wielka 
przedzlotowa impreza p. t.: 


„czynem produkcyjnym, 
muzyką, pieśnią i tańcem 
witamy Zlot Młodych 


Przodowników“, 

W wystepach udział wez- 
mą wszystkie łódzkie ze- 
społy artystyczne, wyjeż- 
dżające na Zlot do War- 
szawy. 


to próba jej sił i umiejętności 
na odcinku filmu fabularnego, 
próba umożliwienia młodym 
rozpoczęcia, samodzielnej pra- 
cy twórczej. Dobrze się stało, 
że Zlot — wielkie święto mło- 
dzieży polskiej będzie utrwa- 
lony w filmie fabularnym, że 
nowy polski film młodzieżowy 
opowiadać będzie o uczestni- 
kach Zlotu — młodych bu- 
downiczych Polski Ludowej, 
że film ten wreszcie realizuje 
młodzieżowy kolektyw pod 
kierownictwem i opieką peda- 
gogiczną swoich wychowaw-= 


darzeniem w życiu młodzieży ców. 
filmowej i aktorskiej, będzie ZP. 
——— 


Z piosenką na Zlot 


Z otwartych okien Młodzie- 
żowego Domu Kultury na ca- 
łą ulicę rozlega się wesoły, pe- 
łen energii śpiew chóralny: 


„Wstyd! 
niedołęgom, płaczkom 
i tchórzom, 
Cześć! 
tym, co lubią kielnię 
i młot!“ 


— oto początek refrenu me- 
lodyjnej i potoczystej piosenki. 
Na parterze gmachu 1 brygada 
ziotowa, obejmująca delega- 
tów z Dzielnicy Śródmieście i 
Śródmieście-Prawa, skupiona 
wokół fortepianu przygotowu-. 
je się do śpiewu zbiorowego na 
Zlot. Wszyscy trzymają w rę- 
kach egzemplarze piosenek 
skromnie, lecz bardzó staran- 
nie i czytelnie wydrukowane 
nakładem ZG. ZMP. Przy for- 
tepianie tow. tow. Ambroziak i 
Szwalm, studenci Wyższej 
Szkoły Muzycznej, uczą zebra. 
nych nowych piosenek mio- 
dzieżowych, skomponowanych 
w związku ze Zlotem Młodych 
Przodowników. Nie jest to 
zadanie trudne — piosenki bo- 
wiem okazały się wyjątkowo 
ładne, melodyjne i miłe 
dła ucha. Wielu wybitnych 
kompozytorów jak  Gradstein, 
Clearczyk, Serocki. Szpilman i 
inni, dołożyło wszelkich starań, 
aby pieśni masowe naszej 
przodującej młodzieży były jak 
najpiękniejsze. Wśród wielu 
pieśni najbardziej podobają 
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„Wstyd niedołęgom* 
Gradsteina, „Zlotowe przyś- 
piewki* Olearczyka oraz 
„Serce lotnika* — Serockiego. 
Nowopowstałe piosenki zyska- 
ją sobie z pewnością długo- 
trwałe powodzenie wśród na- 
szej młodzieży. 


się: 


W pierwszym rzędzie krze- 
seł z zapałem śpiewa tow. Te. 
resa Marcińczyk, delegatka z 
Zakładów Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. Wacława Gła- 
żewskiego, wielokrotna przo- 
downica pracy, odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


„Z wielką radością przycho- 
dzimy tutaj na lekcje śpiewu — 
mówi tow. Marcińczyk, — 
Nowe piosenki bardzo nam 
się podobają, są pogodne, mo- 
bilizujące i odpowiadają na- 
szym upodobaniom. Jesteśmy 
wdzięczni kompozytorom pol. 
skim za trud i obdarzenie 
nas tak pięknymi melo- 
diami. Piosenki praw- 
dziwą przyjemnością śpiewać 
będziemy w podróży na Zlot i 
na samym Zlocie“. 


z 


Roześmiane twarze i szero- 
ki swobodny śpiew wszystkich 
zebranych stanowi potwierdze- 
nie słuszności wypowiedzi tow 
Marcińczyk. Cieszymy się 
wszyscy, że polska pieśń ma- 
sowa, a zwłaszcza pieśń mła- 


dzieżowa rozwija się coraz 
bardziej i wzbogaca o coraz 
cenniejsze pozycje. 

KAM. 


Adres 


Re tak jl: 


zwartymi kolumnami przema- 
szeruje ulicami miasta na Plac 
Wolności. 

Dorocznym zwyczajem w 
dniu Święta Odrodzenia odbę- 
dzie się w Łodzi Wielki Fe- 
styn w Parku Ludowym na 
Zdrowiu. Program Festynu 
jest niezwykle bogaty i uroz- 
maicony. W Parku ustawione 
zostaną trzy olbrzymie estra- 
dy, na których bez przerwy 
odbywać się będą występy ar- 
tystów scen łódzkich, zespo- 
łów świetlicowych, pokazy gi- 
mnastyczne itp. 

Na estradzie Nr 1 (przy bo- 
isku sportowym) występować 
będą najlepsze zespoły świetli- 
cowe, soliści Opery Śląskiej 
oraz chór im. Stanisława Mo- 
niuszki. * Do tańca przygrywać 
będą tutaj orkiestry: wojsko- 
wa i tramwajarzy. 


Na estradzie Nr 2, naprzeciw 
pomnika, będziemy mogli 
wziąć udział w konkursie, zor- 
ganizowanym przez biblioteki 
miejskie pt „Czy znasz naszą 
nową literaturę?* Przeplatany 
on będzie występami znanych 
artystów łódzkich, a każdy u- 
czestnik konkursu może wy- 
grać wartościowe ksiażki. Do 
tańca przygrywać będzie gr- 
kiestra Elektrowni. 

Esttadę Nr 3 przeznaczono 
wyłacznie dla dzieci. Tutaj ze- 
spół teatru „Arlekin“ wystawi 
sztukę pt. „Sambo i lew”, a po 
niej przed najmłodszymi wi- 
dzami wystąpi ekipa artysty- 
czna, złożona z aktorów łódz- 
kich teatrów i solistów Pol- 
skiego Radia. 


Zabawy odbywać się ' będą 
nie tylks przy estradach. Na 
olbrzymim terenie Parku Lu- 
dowego gęsto rozstawione zo- 
staną orkiestry różnych zakła- 
dów pracy, które przygrywać 
będą do tańca Na plaży na 
Zdrowiu, koncertować bedzie 
orkiestra restauracji „Halka“. 

Również miłośnicy sportu bę- 
dą mieli możność obejrzenia w 
czasie Festynu wielu interesu- 
jacych imprez. Na boisku obok 
estrady Nr 1 odbywać się be- 
dą mecze piłki nożnej oraz po- 
kazy jazdy motorowej i samo- 
chodowej, z udziałem 60 naj- 
lepszych kierowców. 
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Sztuki magiczne 


W sklepie MHD przy ul. 
Nowotki (róg ul. Buczka) 
w roli ekspedientki wystę- 


puje utalentowana iluzjo- 

nistka, mi- 

| strzyni od 

NZ) a t.zw. „puceu 

F w rękach" 

j Przykład. 

W 7\ Dnia 12 bm. 

TAB (/ o godz. 630 

/ i do sklepu 

i, wchodzi klj- 

= ent į wska- 

zując ma półkę mówi: — 

„Proszę o ten bochenek 
chleba“. 


Iluzjonistka chowa w od- 
powiedzi bochenek pod 
ladę i cedzi z uśmiechem: 
„Już mie ma...“ 


Ponieważ MHD to nie 
cyrk, warto by zaintereso- 
wać się, co w sklepie tym 
właściwie robi osoba o za- 
miłowaniu do Sszłuk ma- 
gicznych. 


„Ozdoba“ 


W parku „Zwódliska” 
znajduje sie staw. który ma 
stanowić jeden z elemen- 
tów dekoracyjnych tego te- 
renu, Tymczasem już od 
dość dawna nie ma w 
nim wody, a na dnie znaj- 
duje się gęsty szlam, sta- 
nowiący wylęgarnię koma- 
rów. , Nic też dziwnego, że 
komary całymi rojami uno- 
szą się wieczorami nad ale- 
jami  parkowymi. Chyba 
już czas, aby MPO zajelo 
się doprowadzeniem stawu 
do porządku. 


A NOMAĄDN= 


Remont zostanie 
przyspieszony 


W związku z notatką pt. 
„Od roku czekają na re- 
mont“ Prezydium Rady 
N- 'adowej zawiadamia, że 
MPR-B otrzymało polecenie 
jak najszy` zego przepro- 
wadzenia remontu budyn- 
ku przy ul. Radamskiej 12. 


Nowe ambulatoria włabrykach 


Pracownicy Służby Zdrowia 
na terenie naszego miasta 
podjęli w Czynie Lipcowym 
szereg zobowiązań, których 
realizacja w znacznym stop- 
niu przyczyni się do uspraw- 
nienia opieki lekarskiej w za- 


kładach pracy. I tak np. na 
cześć Swięta Odrodzenia ©- 


twarte zostanie międzyzakła- 
dowe ambulatorium specjali- 
styczne przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 225. Z usług jego korzy- 
stać będą pracownicy z pobli- 
skich fabryk. Nowe ambulato= 
rium przy ul. Gdańskiej 128 


Kronika partyjna 


DZIELNICA SRODMIEJSKA: 


dziś w sali konferencyjnej, 
Al. Kościuszki 4, odbędzie się 
narada sekretarzy  podstawo- 


wych i oddziałowych organiza- 
cji partyjnych. 


DZIELNICA GORNA-PRAWA: 
dziś o godz. 16,30 w lokalu 
Dzielnicy ul, Wigury 4-6, odbe- 
dzie się narada sekretarzy 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych. 


DZIELNICA WIDZEW: 
o godz. 16 w lokalu Dzielnicy 
ul. Armii Czerwonej 38, od- 
będzie się narada I i II sekre- 


dziś 


tarzy podstawowych i oddzia- 
łowych organizacji partyj- 
nych. 

me A 


WAŻNE DLA ZBIERACZY ZIOŁ 


Łódzkie Zakłady Surowców Zie- 
larskich w Łodzi ul. Kopernika 37 
podają do wiadomości zbieraczy 
ziół z terenu Łodzi į powiatu łódz- 
kiego, że surowiec dostarczać nale- 
ży do magazynu ŁZSZ w Łodzi 
przy ul. Wysokiej 20. 

Zbieracze ziół proszeni są o in- 
tensywny zbiór sporyszu i kwiatu 
lipy, których cena kształtuje się: 
sporyszu I gatunek 125 zł, II gatu- 
nek 0 zł, za kg. a lipy — 20 zł. 
kg. 


KURS FOTOGRAFICZNY 


W dniu 23 bm. rozpoczyna się w 
lokalu Polskiego Towarzystwa Tū- 


PIĄTEK, 19 LIPCA 1952 ROKU 
12.04 Dziennik. 14.00 Powt. dzi_n- 


nika. 14.15 Recital C. Konopa- 
ckiej — klawesyn. 14.30 Koncert 
Orkiestry ŁRPR. 15.10 „„Parlamsn- 
tariusze'*. 15.30 Audycja — „Pro- 
fesor Przedpotopowicz”. 16.00 Re- 
cital fortepianowy. 16.20 „Z mi- 
krofonem przez miasto i wieś”, 


16.35 Fragm. z opt. J. Straussa ,„Ba= 
ron cygański* 17.00 Wiadom. po- 
połudn..17.15 ,W radzieckim kraju” 
kantata. 17.35 Wiązanka melodii 
filmowych. 17.45 Korepondencja z 
zagranicy. 18.00 Utwory skrzypco- 
we. 1830 Radiowy klub racjonali- 
zatorów. 18.15 Audycja — „O tym i 
owym", 19.00 ,.Nafpopularniejsze 
pieśni 1 piosenki radzieckie''. 19 20 
Pogadanka „Urlopy letnie w ZPB 


im. Hanki Sawickiej nie obniżają 
produkcji. 19.30 Muzyka i aktu- 
alności. 20.00 .Ludziom Planu 6- 


letniego". 20.40 .,.Brygada zwycię- 
ża". 2100 Dziennik. 21.30 Muzyka 
taneczna. 21.50 „„Znacie to? — Więc 
posłuchajcie '* 2220 Muzyka roz- 
ryvkowa. 23.50 Ostatnie wiadomo- 
ści, 


sekretarz odpow. 219-05, dział partyjny 216-19, 
Piotrkowska 3% Il piętro. 


Łodź, 
zł 1,60, przyjmuję PPK 


otrzymają Zakłady 
cze Aparatów Niskiego Na- 
pięcia. Otwarte zostaną także 
przyfabryczne ambulatoria w 


Wytwótr= 


Zakładach im. Buczka przy 
ul. Sienkiewicza 82, w ZPW 
fm. Bardowskiego przy ul 


Góatskiej 801 w Fabryce Ze- 
garów przy ul. Wigury 21. 

W dniu 24 b. m. oddany zo0= 
stanie do użytku duży. spe- 
cjalistyczny ośrodek zdrowia 
w ZPB im. Dzierżyńskiego, 
denty- 
i ginekologiczny. 


posiadający . gabirety 
styczny 


rystyczno - Krajoznawczego 
Piotrkowska 70, kurs dla sor 
kujących foto-amatorów. Kurs or- 
gan'zowany jest przez Polskie To- 
warzystwo Fotograficzne, oddział 
w Łodzi, i ma na celu zapoznanie 
chętnych z podstawowymi zasada- 
mi z dziedziny fotografii. Zapisy 
przyjmowane są w PTTK, ul. 
Piotrkowska 70, do dnia 21 bm. w 
godzinach od 18 do 20, > 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwonej 53, Zgierska E3 
Obrońców Stalingradu 15, Nowot- 
ki 91, Rzgowska 147, Gdańska 23 
Al. Kościuszki 48. i 


Dyżur położniczo - ginekologicz- 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im. dr H. Wolf, ul. Ła- 


giewnicka 34, 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 19.00 — 
Grzech" 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony gil“ 

TEATR LETNI — godz. 19.30 — 
„Objeżdżalnia społeczna“ 

OPERA ŚLĄSKA — godz. 19 = 
„Rusałka“ 

BAJKA — „Na arenie" — godz. 
18, 20 

BAŁTYK — „Pod niebem Sycylii" 
— godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program naukowo- 
oświatowy nr 34-52, „Droga 
dźwięku radiowego, „Czy wie= 
cie że...*, „Wielki Redyk'*— 
godz. 17. 18, 19; „Dziewczyna ze 
Słowacji" — godz, 20. Program 
dła naimłodszych ,,Kopehiszek'* 
— godz. 156. 

MŁODA GWARDIA — „Goal", 
dod. „Nauka bliżej życia" — 
Rodz. 16. 18, 20 

MUZA = „Pani Dery“ — godz. 
18, 20 

1 MAJA — „Przybrana córka" — ; 
godz. 17.30, 19.30 

POLONIA — „Sekretarz Rejko- 
mu, dod. „Czy wiecie že..." 
— godz. 16.30, 18.380, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE — „Na granicy“ 


godz. 16 20 

REKORD — Nieczynne z powodu 
remopłu 

ROMA — „Zwycięzca  przestwo- 


rzy” — godz. 18, 20 

SOJUSZ „Orzeł Kaukazu" — 
I seria — godz. 19 

STYLOWY — „Dziewczyna o bla- 
łych włosach“ godz. 17.30, 20 

ŚWIT „Nędznicy”* II ser. — 
godz 18, 20 

TATRY „Wesoła trójka" 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA „Naprzód młodzieży 
wiata" godz. 15.45, 18, 20.15 

WŁÓKNIARZ — „Małżeństwo āk- 
torki” godz 1630. 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Akcja B" — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 . 

ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
remontu, 


+ 
dział korespondentów, listów i 
Druk. RSW Prasa", Żwirki 17 


URuch'*, D-3-11803 


